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ZAKOŃCZYŁA SIĘ 23. EDYCJA MIĘDZYNARODOWEGO FESTIWALU TANECZNEGO BALTIC CUP. 
TO BYŁA PRAWDZIWA UCZTA DLA MIŁOŚNIKÓW TAŃCA. ZGROMADZONA W ELBLĄGU PUBLICZNOŚĆ 

MOGŁA PODZIWIAĆ NAJLEPSZYCH TANCERZY Z CAŁEGO ŚWIATA. STR. 6

ELBLĄG ZNÓW BYŁ STOLICĄ TAŃCA
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WSZYSCY JESTEŚMY 
OGRODNIKAMI \8

W DRUGIM CZŁOWIEKU 
WIDZIAŁ BRATA \4

ŚCIEKI ZOSTAŁY 
ZATRZYMANE \7

BĘDZIE GORĄCO, BO BĘDZIE 
O OBWODNICY \3

15 GOLI, CZYLI LANIE 
W SĘPOPOLU \21

PUCHAR EUROPY 
DLA HOŁOWCZYCA \22

CONSTRACT WALCZY 
W LIDZE MISTRZÓW \23

Z MIŁ    ŚCI 
DO LOKALNOŚCI! 

KUPUJĄC „DZIENNIK ELBLĄSKI”, 

WSPIERASZ WARMIĘ I MAZURY

4423otbp-x -P

PROMOCJA 
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PREZYDENT ZAPRASZA NA ROZMOWY
Prezydent Andrzej Duda zaprosił komitety wyborcze na spotkania, w kolejności zgodnej z wynikami wyborów; zapowiedziane 

wspólne oświadczenie opozycji nic w tej sprawie nie zmienia – stwierdził w RMF FM prezydencki minister Marcin Przydacz.

K
onsultacje z przed-
stawicielami po-
szczególnych komi-
tetów wyborczych, 

które będą miały swoją 
reprezentację w przyszłym 
Sejmie, odbędą się w Pała-
cu Prezydenckim dzisiaj 
oraz w środę.

Szef prezydenckiego Biura 
Polityki Międzynarodowej 
pytany o zapowiedziane na 
wtorek rano wspólne oświad-
czenie opozycji powiedział, 
że nie wie, co będzie jego 
przedmiotem. Dopytywany, 
czy może to oznaczać, że opo-
zycja będzie chciała razem 

przyjść na spotkanie, przypo-
mniał, że prezydent zaprosił 
każdy komitet osobno.

„Pan prezydent zaprosił 
każdy z komitetów takich, 
jak one startowały w wybo-
rach, według jasnego klucza 
–  od partii, która zdobyła 
najwięcej głosów, do komi-
tetu wyborczego, który zdo-
był najmniej głosów. Każdy 
z  nich dostał zaproszenie. 
Każdy z nich jest mile wi-
dziany na rozmowach 
w  Pałacu Prezydenckim” 
– zapewnił.

„A jeśli będą wydawać 
publiczne oświadczenia, to 

ZLIKWIDUJĄ CBA I IPN?
Centralne Biuro Antykorupcyjne (CBA) i Instytut Pamięci Narodowej (IPN) powinny być zlikwidowane – powiedział współprzewodniczący Nowej Lewicy 

Włodzimierz Czarzasty w TVN24. Natomiast jest przeciwny, by rozwiązywać telewizję publiczną. – Coś jest chore, to raczej trzeba to leczyć – stwierdził.

C
zarzasty przypomniał, 
że Lewica nie głosowa-
ła za powołaniem CBA 

i IPN.
„Jeżeli chodzi o CBA, jeże-

li chodzi o IPN, to uważam, 
że te instytucje powinny być 
zlikwidowane” - powiedział 
Czarzasty i dodał, że „trzeba 
się przyjrzeć temu od środka 
– ja bym likwidował”.

„Jestem w ogóle daleki od 
likwidowania wszystkich po 
kolei instytucji, które robi-

ły świństwa. Uważam, że 
jak coś jest chore, to raczej 
trzeba to leczyć. Na przykład 
mówię o  telewizji publicz-
nej” – powiedział, po czym 
dodał, że jest przeciwny, by 
telewizję publiczną rozwią-
zywać.

Zdaniem Czarzastego pre-
zydent Andrzej Duda „po-
winien powierzyć opozycji 
tworzenie rządu w  pierw-
szym ruchu”.
 ŹRÓDŁO: PAP

TRWA POLICYJNA OBŁAWA NA ZABÓJCĘ 6-LETNIEGO CHŁOPCA
Pomorskie służby od czterech dni prowadzą obławę za 44-letnim Grzegorzem Borysem – zabójcą 6-letniego syna. 

W sobotę za mężczyzną został wydany list gończy. Rozpoczęto poszukiwania w lasach wokół Trójmiasta.

W 
poniedziałek o godz. 
9 ruszyły tereno-
we poszukiwania. 

Z uwagi na pracę funkcjo-
nariuszy nie ujawniamy 
miejsca, gdzie są one prze-
prowadzana. To tereny leśne 
okalające Trójmiasto – po-
wiedziała rzeczniczka pra-
sowa KWP w Gdańsku kom. 
Karina Kamińska, która wy-
jaśniła, że w dyspozycji ofi ce-
ra prowadzącego akcję jest 
ok. tysiąca funkcjonariuszy 
– policjanci, strażacy, Mary-
narka Wojenna i Żandarme-
ria Wojskowa, strażnicy leśni 
i grupy poszukiwawcze.

Podkreśliła, że poza dzia-
łaniami na terenach Trój-
miejskiego Parku Krajo-
brazowego służby poszukują 
mężczyzny w  całym kraju. 
„Opublikowaliśmy zdjęcia 
poszukiwanego. Został wy-
słany za nim list gończy” 
– podkreśliła.

W akcji biorą udział rów-
nież psy tropiące, które na 
początku poszukiwań do-
prowadziły funkcjonariu-
szy do zbiornika wodnego 
w okolicy Obwodnicy Trój-
miasta. Zbiornik przeszukali 
nurkowie. Ich działania nie 
przyniosły przełomu w po-

szukiwaniach. Komisarz 
Kamińska zapewniła, że po 
zdarzeniu w  pomoc matce 
chłopca zaangażował się 
policyjny psycholog.

Policja otrzymała infor-
mację o zabójstwie 6-latka 
przy ul. Górniczej w Gdyni 

Fikakowie w  piątek około 
godz. 10. Po godz. 13 Ko-
menda Wojewódzka Policji 
w  Gdańsku na polecenie 
prokuratora rejonowego 
w Gdyni ujawniła na swoich 
kanałach w  mediach spo-
łecznościowych wizerunek 
oraz dane poszukiwanego 
w tej sprawie mężczyzny.

Trójmiejskie media podały, 
że 44-letni żołnierz, po za-
bójstwie syna i psa, wyszedł 
z domu i wbiegł do Trójmiej-
skiego Parku Krajobrazowego.

Dzień później prokura-
tor do spraw wojskowych 
Prokuratury Rejonowej 

w  Gdyni wydał postano-
wienie o  przedstawieniu 
poszukiwanemu zarzutu 
zabójstwa ze szczególnym 
okrucieństwem. To ozna-
czało, że jego status zmie-
nił się z podejrzewanego na 
podejrzanego. Skierowano 
również wniosek do sądu 
o jego tymczasowe areszto-
wanie. Za mężczyzną został 
wysłany list gończy.

W niedzielę prokuratura 
poinformowała o  wstęp-
nych wynikach sekcji zwłok 
chłopca. Wskazano, że przy-
czyną śmierci dziecka był 
wstrząs krwotoczny, współ-

istniejący z niedotlenieniem 
mózgu, w wyniku masywne-
go krwotoku z uszkodzonych 
dużych naczyń krwionoś-
nych w obrębie rozległej rany 
ciętej szyi.

Tego samego dnia policjan-
ci opublikowali kolejne zdję-
cia i  fi lmik z  wizerunkiem 
poszukiwanego Grzegorza 
Borysa nagrany kilka dni 
przed zabójstwem. Poda-
no, że są to aktualne zdjęcia 
i poproszono o kontakt z po-
licją w przypadku uzyskania 
informacji na temat miejsca 
pobytu mężczyzny.
 ŹRÓDŁO: PAP

wszyscy będziemy się z nimi 
zapoznawać” – dodał.

Pytany o możliwego kan-
dydata na premiera i to, z ja-
kiego ugrupowania będzie, 
powiedział, że prezydent 
działa w  zgodzie z  zapisa-
mi konstytucji.

„Jeśli opozycja jest zjedno-
czona, to na pewno będzie 
w stanie stworzyć rząd. Je-
śli nie, no to powstanie jakiś 
inny rząd. (…) To, co naj-
ważniejsze, to to, żeby taki 
rząd powstał, ale w oparciu 
o większość parlamentarną” 
– stwierdził Przydacz w po-
rannym wywiadzie.

Przypomniał, że prezydent 
nigdzie nie mówił publicz-
nie, kogo wskaże na premie-
ra – przedstawiciela takiej, 
a  nie innej partii. Według 
Przydacza po rozmowach 
w  kolejnych dniach oraz 
ukonstytuowaniu się Sejmu 
– wtedy, gdy on powstanie 
– będą podejmowane decy-
zje o desygnacji nowego pre-
miera.

„Prezydent zdecyduje, kogo 
desygnuje na premiera. Ma 
tutaj absolutnie wolny man-
dat do jego wyznaczenia” 
– przypomniał konstytucyjną 
zasadę. ŹRÓDŁO: PAP

eprasa.pl b91f1e73c3



3
W

T
O

R
E

K
  2

4
.1

0
.2

0
2

3
 | 

G
A

ZE
TA

O
LS

ZT
Y

N
S

K
A

.P
L\

\\
D

ZI
E

N
N

IK
E

LB
LA

S
K

I.P
L 

| W
IA

D
O

M
O

Ś
C

I

D
rogowcy nie zmie-
niają swojej decyzji 
co do wyboru kory-
tarza zachodniego, 

którym pobiegnie pół-
nocna obwodnica Olszty-
na i  Dywit. Wybrali trzy 
warianty w tym korytarzu 
i właśnie ruszają z cyklem 
spotkań z  mieszkańcami 
w sprawie ich już konkret-
nego przebiegu i ewentu-
alnych drobnych korekt, 
bo żadne inne zmiany, jak 
usłyszeliśmy, nie wchodzą 
w rachubę.     

Pierwsze spotkanie już 
dzisiaj w Urzędzie Gminy 
w Dywitach. Jutro w Cen-
trum Kulturalno-Biblio-
tecznym w Gietrzwałdzie, 
a pojutrze w UG w Jonko-
wie. Wszystkie spotkania 
zaczynają się o godz. 16. 

Bez wątpienia będzie 
gorąca dyskusja, bo nie 
wszystkim, nawet w gminie 
Dywity, podoba się wybór 
korytarza zachodniego.  

— Taka inwestycja dro-
gowa bezpowrotnie zmieni 
niepowtarzalną specyfi kę 
przyrodniczą tych terenów. 
Zniszczone zostaną siedli-
ska przyrodnicze Doliny 
Środkowej Łyny, ograni-
czone zostaną także funk-
cje rekreacyjne tego ob-
szaru — czytamy w petycji, 
pod którą Stowarzyszenie 
Przyjaciół Wsi Bukwałd 
zebrało 1688 podpisów.  

Zdaniem stowarzysze-
nia korytarz zachodni jest 
nieuzasadniony komuni-
kacyjnie i  w żaden spo-
sób nie przyczyni się do 
usprawnienia ruchu dro-
gowego w gminie Dywity, 

gdyż jest zbyt oddalony od 
najbardziej zaludnionych 
miejscowości. Poza tym 
nie rozwiąże problemów 
komunikacyjnych, prze-
mysłowej części Olsztyna.

Co proponują inicjatorzy 
petycji? Apelują o rozwa-
żenie innych wariantów 
budowy tej obwodnicy. 
O to zabiegał też prezydent 
Olsztyna, próbując przeko-
nać najpierw drogowców 

w Olsztynie, a w ubiegłym 
tygodniu dyrektora gene-
ralnego dróg krajowych 
do przeanalizowania jesz-
cze raz korytarza wschod-
niego. Wybór korytarza 
zachodniego bowiem nie 
jest na rękę Olsztynowi, 
który cały czas zabiega 
o  korytarz wschodni jako 
korzystniejszy z  punktu 
widzenia interesów miasta. 
Bo obwodnica od wschodu 

dałaby możliwość skomu-
nikowania terenów inwe-
stycyjnych, które znajdują 
się na Tracku. 

Jednak drogowcy pod-
trzymują swoją decyzję, 
powołując się na analizy, 
które zrobili, potwierdza-
jące prawidłowość wyboru 
trzech wariantów do dal-
szych prac projektowych. 

Jak tłumaczą, warianty 
zachodnie przebiegają 

bowiem znacznie da-
lej (w stosunku do wa-
riantów wschodnich) od 
zwartej zabudowy miesz-
kaniowej. Nie występuje 
na ich przebiegu kolizja 
z  rodzinnymi ogrodami 
działkowymi. Korytarz 
zachodni jest korzyst-
niejszy dla ruchu tranzy-
towego.

Wybór korytarza za-
chodniego oznacza prze-
kreślenie planów Olszty-
na, jak też marzeń Dywit 
o  swojej obwodnicy, bo 
północna obwodnica bę-
dzie też obwodnicą Dywit. 
Czy nie ma dobrego roz-
wiązania na wschodzie? 
Być może jest alternaty-
wa po wschodniej stronie 
Olsztyna, którą opraco-
wali eksperci z Miejskiej 
Komisji Urbanistyczno-
-Architektonicznej. 

— Jest to wariant zło-
żony z  najlepszych ka-
wałków wziętych z  pro-
pozycji przedstawionych 
przez Generalna Dyrekcja 
Dróg Krajowych i  Auto-
strad. Jest to optymalny 
punkt wyjścia do prac 
nad wschodnią obwodni-
cą Olsztyna + obwodnicą 
Dywit postulowaną przez 
władze Gmina Dywity 
i  tamtejszych mieszkań-
ców  — napisał olsztyński 
radny Mirosław Arczak, 
prezentując na swoim 
profilu na Facebooku 
wariant ekspertów z miej-
skiej komisji. 

Jak podkreśla radny, to 
nie jest wariant technicz-
ny, ale punkt wyjścia do 
dalszych analiz. Trzeba 

go pokazywać, omawiać 
i o nim dyskutować.

W planie GDDKiA 
nie ma jednak spotkań 
z mieszkańcami Olsztyna. 
Dla niektórych może być 
sporym zaskoczeniem, bo 
przecież chodzi o obwod-
nicę tego miasta. 

— Spotkamy się z miesz-
kańcami tych gmin, przez 
które biegną wybrane 
przez nas trzy warianty 
— tłumaczy Karol Głębo-
cki, rzecznik olsztyńskie-
go oddziału GDDKiA. 
— Ale spotkania są otwar-
te i każdy może przyjść.

Jeden z trzech wariantów 
zahacza o tereny Olsztyna; 
chodzi o odcinek o długoś-
ci ok. półtora kilometra, 
ale wybierając również 
ten wariant do dalszych 
prac, projektanci dostali 
polecenie skorygowania 
jego przebiegu, by omi-
jał tereny znajdujące się 
w  granicach administra-
cyjnych Olsztyna. A chodzi 
o  to, by droga nie biegła 
przez tereny Olsztyna, bo 
wówczas miasto zgodnie 
z  przepisami musiałoby 
ponieść koszt budowy 
tych odcinków w  swoich 
granicach. A  już wcześ-
niej prezydent Olsztyna 
oświadczył drogowcom, 
że miasto nie ma środków 
na tę inwestycję, tak samo 
jak gmina Dywity na odci-
nek drogi gminnej, stano-
wiący połączenie obwod-
nicy z istniejącą DK51. To 
był też jeden z powodów, 
dla których drogowcy wy-
brali zachodni korytarz.
 ANDRZEJ MIELNICKI

BĘDZIE GORĄCO, BO BĘDZIE O OBWODNICY
Dziś w Dywitach pierwsze z trzech spotkań informacyjnych z mieszkańcami w sprawie obwodnicy Olsztyna i Dywit. I choć 

chodzi o obwodnicę Olsztyna, to drogowcy nie przewidują takich spotkań w Olsztynie. Dlaczego pominięto olsztynian?

P
rogram Pola Nadziei 
ma celu zwrócenie 
uwagi na problem 

nieuleczalnie i ciężko cho-
rych. W Polsce idea poja-
wiła się najpierw w  Kra-
kowie, potem w  innych 
miastach. Jego celem jest 
szerzenie idei hospicyjnej, 
edukację i  uwrażliwianie 
społeczeństwa, szczególnie 
dzieci i  młodzieży, na los 
ludzi chorych i cierpiących. 

Wiosną, podczas trwa-
nia akcji organizowane 
są konkursy, spotkania 
i  happeningi skierowa-
ne do dzieci i  młodzieży, 
prelekcje mające na celu 
oswajanie najmłodszych 
z tematyką hospicyjną.

W pierwszych ogólno-
polskich Polach Nadziei 

wzięło udział 7 hospicjów, 
obecnie każdego roku do 

programu zgłasza się oko-
ło 40 hospicjów. Każde 

z nich realizuje program 
w mieście, w którym dzia-
ła, według własnej kon-
cepcji, z  zachowaniem 
zasad i trzech równoważ-
nych celów. Są to:

1. Szerzenie idei hospi-
cyjnej;

2. Pozyskiwanie fundu-
szy na prowadzoną opiekę 
dla terminalnie chorych;

3. Uwrażliwienie dzieci 
i  młodzieży na potrzeby 
chorych i możliwość nie-
sienia pomocy.

Dlaczego sadzimy żon-
kile? Żonkil to między-
narodowy symbol nadziei, 
pamięci i szacunku. W ak-
cji sadzenia żonkili przy 
popularnym „okrąglaku” 

wzięła udział zastępczyni 
prezydenta Olsztyna Ewa 
Kaliszuk. Wydarzenie 
wsparła także młodzież 
z  Liceum Plastyczne-
go w  Olsztynie. Podczas 
przedsięwzięcia posadzo-
nych zostało ok. 3,5 tys. 
żonkili.

— Dziękujemy, za 
wsparcie naszych dzia-
łań i za miłe słowa, które 
otrzymaliśmy od Państwa 
w  trakcie akcji —  mówi 
dyrektor Hospicjum w Ol-
sztynie i  prezes Olsztyń-
skiego Stowarzyszenia 
Hospicyjnego „Palium” 
Teresa Kocbach. —  Cie-
szymy się, że doceniacie 
naszą pracę.

WIOSNĄ CZĘŚĆ OLSZTYNA ZAKWITNIE NA ŻÓŁTO. 
NAPRZECIWKO RATUSZA POWSTANIE POLE NADZIEI 

Ogólny przebieg korytarza opracowanego przez Miejską Komisję Urbanistyczno-
-Architektoniczną, który może być punktem wyjścia do dalszych analiz. 

Obwodnica zaczyna się na zachód od Wójtowa i biegnie między Nikielkowem
i Zieloną Górką, Wadagiem i Zalbkami, Różnowem i Ługwałdem do Spręcowa
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WSPOMNIENIA

W DRUGIM CZŁOWIEKU 
WIDZIAŁ BRATA

D
ziś odbędzie się 
pogrzeb księdza 
Juliana Żołnierkie-
wicza, niezwykłego 

kapłana, który na zawsze 
wpisał się w  historię Ol-
sztyna. W najgorszych cza-
sach i w najtrudniejszych 
chwilach zawsze i dla każ-
dego miał słowa otuchy. 
Pozostawił po sobie pust-
kę, ale i wspomnienia w pa-
mięci tych, którym dawał 
oparcie i  nadzieję —  tak 
zaczynał się tekst poświę-
cony księdzu Julianowi, 
który opublikowaliśmy 
w  „Gazecie Olsztyńskiej” 
w dniu jego pogrzebu, 28 
października 2013 roku. 
Ksiądz Julian zmarł 25 
października 2013 roku. 
Jutro minie 10 lat od cza-
su, jak nie ma Go z nami. 

Ks. infułat Julian Żoł-
nierkiewicz (1931-2013) 
urodził się w  Odcedzie 
w  województwie nowo-
gródzkim na terenie 
dzisiejszej Białorusi. Po 
wojnie razem z  rodziną 
zamieszkał w Olecku. Lubił 
przyrodę, więc po maturze 
chciał zostać leśnikiem. 
W 1951 roku zaczął jednak 
studia w olsztyńskim semi-
narium Hosianum.

— Przeczytałem ogło-
szenie, że poszukuje się 
kandydatów do stanu du-
chownego, więc się zgło-
siłem —  wspominał po 
latach. — Później miałem 
wątpliwości, czy sprostam. 
Myślałem: człowiek ledwo 
sam potrafi  wytrwać w wie-
rze, a  co dopiero innych 
ludzi prowadzić do Boga. 
Ale po rozmowie z  mą-

drym spowiednikiem wie-
działem już, że spróbuję. 
On mi powiedział, że sam 
kapłan niewiele potrafi, 
że potrzebuje do działania 
innych ludzi. I za to jestem 
szczególnie wdzięczny 
Bogu, że na mojej drodze 
postawił wiele wspaniałych 
osób. Człowiek, przyjmu-
jąc kapłaństwo, zawierza 
siebie Bogu. I musi robić 
wszystko, żeby to powoła-
nie wypełnić…

Po seminarium ks. Julian 
trafi ł w Ełku. Do Olsztyna, 
do parafi i Najświętszego 
Serca Pana Jezusa w 1959 
roku sprowadził go bp To-
masz Wilczyński. W 1972 
roku został tam probosz-
czem i był nim aż do 2006 
roku. 

W 1963 roku ks. Żoł-
nierkiewicz został dusz-
pasterzem akademickim. 
Jego kazania ściągały do 
kościoła tłumy studentów. 
Prowadził też lekcje religii 
dla licealistów.

— Pamiętam skuter księ-
dza, którym pędził po Ol-
sztynie —  mówił w  2013 
roku Konrad Lenkiewicz 
w Radio Olsztyn. — Moja 
znajomość z księdzem za-
częła się w 1968 roku, kie-
dy rozpocząłem naukę  w I 
LO i  chodziłem do niego 
na lekcje religii (…), które 
były niepowtarzalne. To 
nie były lekcje, gdzie roz-
mawialiśmy tylko o wierze 
i  religii. Rozmawialiśmy 
o  rzeczach związanych 
z literaturą, historią, o rze-
czach związanych z zagad-
nieniami natury etycznej, 
moralnej, obyczajowej 

— wspominał 10 lat temu 
na antenie Radia Olsztyn 
Konrad Lenkiewicz, zna-
ny olsztyński animator 
kultury i  właściciel kina 
Awangarda. —  Ksiądz 
był bardzo otwarty. To 
przerastało nasze wyob-
rażenia, że ksiądz potrafi  
tak prawdziwie i  szczerze 
z nami rozmawiać. Ksiądz 
Julian niczego nie narzu-
cał. Potrafi ł słuchać — mó-
wił Konrad Lenkiewicz.

W 1980 roku ks. Julian 
został duszpasterzem „So-
lidarności”. Po przemia-
nach w  1989 roku przy-
czynił się do powstania 
w  Olsztynie najważniej-
szych organizacji komba-
tanckich i kresowych.

— To był człowiek, któ-
ry łączył w sobie szeroko 
rozumianą miłość, do 
ludzi, do zwierząt — mó-

wił w  pierwszą rocznicę 
śmierci księdza Juliana 
ks. arcybiskup senior 
Edmund Piszcz (1929–
2022). —  Jezus kiedyś 
powiedział, że są ludzie, 
którzy mają oczy, ale nie 
widzą, mają uszy, ale nie 
słyszą. To nie dlatego, że 
są ułomni, ale dlatego, że 
nie chcą widzieć i nie chcą 
słyszeć. Ksiądz Julian miał 
tę piękną cechę, że umiał 
dostrzec wszystko te po-
trzeby, ludzi, zwierząt. 
To świadczyło o  dobrym 
sercu, o  tym, co można 
zamknąć słowami: do-
bry człowiek.

Ksiądz Julian był inicja-
torem powołania Stowa-
rzyszenia Pomocy Dzie-
ciom i  Rodzinie ARKA 
w Olsztynie, które działa 
nieprzerwanie od 1994 
roku, a  które teraz nosi 

jego imię. Stowarzyszenie 
prowadzi między innymi 
Dom Dziennego Pobytu 
Dziecka „Arka”, w którym 
pomaga się dzieciom z ro-
dzin ubogich i patologicz-
nych. Dom utrzymywany 
jest dzięki życzliwości 
i  pomocy modlitewnej 
oraz materialnej Ludzi 
Dobrej Woli.

— Kilka lat temu odwie-
dziłem z  fotoreporterem 
księdza Juliana Żołnier-
kiewicza… — pisał w 2015 
roku w „Gazecie Olsztyń-
skiej” Wojciech Kosewicz. 
— Podczas oczekiwania na 
księdza z kuchni dobiegał 
dziwny hałas. „To gołąb. 
Przylatuje każdego ran-
ka, aby najeść się ziarna”, 
tłumaczył ksiądz. 

Okazało się, że ptak ma 
uszkodzony dziób i gdyby 
nie pomocna dłoń księdza, 
na pewno by nie przeżył. 
Podczas naszej rozmowy 
wokół nóg krzątał się pies 
Astra, którego gospodarz 
przygarnął w  Druskien-
nikach. Ale to nie były 
wszystkie jego zwierzęta. 
„Są jeszcze cztery koty, 
które każdego dnia zaglą-
dają na moje podwórko”, 
mówił ksiądz Julian. Do 
dziś zdjęcia z tego spotka-
nia mam w swoim archi-
wum. Widać na nich jego 
życzliwy uśmiech, żywą 
gestykulację i  ten błysk 
w oku — wspominał Woj-
ciech Kosewicz. 

W kościele, w którym był 
przez ponad 20 lata pro-
boszczem, wisi poświę-
cona mu tablica. Napisa-
no na niej „duszpasterz 

wielu środowisk”, bo na 
przypomnienie wszyst-
kich aktywności zabrakło 
miejsca. Zamieszczono 
natomiast cytat z  Pis-
ma Św.: „Przeszliśmy ze 
śmierci do życia, bo mi-
łujemy braci…” nieprzy-
padkowo. Ksiądz do wielu 
osób się zwracał: — Słu-
chaj, bracie…

Zdarzyło mu się tak po-
wiedzieć nawet do siostry 
zakonnej. Ksiądz Julian 
w  drugim człowieku za-
wsze bowiem w pierwszej 
kolejności widział brata…
 OPRAC. IGOR HRYWNA

Ksiądz Julian po 1989 roku 
był kapelanem aresztowa-
nych i skazanych. — Był 
wspaniałym człowiekiem, 
nie dzielił ludzi, pomagał 
wszystkim. Sam widziałem, 
jak wyciągał z portfela pienią-
dze i pomagał potrzebującym 
— wspomina księdza Juliana 
Krzysztof Borkowski, były 
dyrektor okręgowy Służby 
Więziennej w Olsztynie. 
I dodaje: — Pomagał nie tylko 
ludziom. Kiedyś jechaliśmy 
na pielgrzymkę na Jasną 
Górę. Zajechaliśmy coś zjeść. 
A ksiądz gdzieś zniknął. Wziął 
dwa kotlety i poszedł nakar-
mić bezdomnego psa. 
Krzysztof Borkowski i kilku 
innych byłych pracowników 
więziennictwa zamawiają co 
roku mszę w intencji księdza 
Juliana, która odbywa się 
w rocznicę jego śmierci. 
W tym roku odbędzie 

się w środę (25.10.2023) 

o godzinie 18 w kościele 

Najświętszego Serca Pana 

Jezusa w Olsztynie.

— Chciałbym przeprosić Pana Boga za wszelkie „niedociągnięcia”, za wszelkie, może nieuświadomione grzechy. Proszę 
Boga o przebaczenie. Przepraszam wszystkich, którym sprawiłem przykrość. Przebaczam wszystkim. Wszystkich proszę 

o modlitwę za mnie i polecam się miłosierdziu Bożemu — napisał w swoim testamencie ks. Julian Żołnierkiewicz.

TEATR SZUKA STARYCH FOTOGRAFII

Olsztyński teatr im. 
Stefana Jaracza 
przygotowuje wy-

stawę „Kapsuła czasu”. 
W  związku z  tym zwraca 
się do wszystkich, któ-
rzy mają stare fotografi e 
gmachu lub jego wnętrz 
o podzielenie się z teatrem 
tymi zdjęciami.

Na zdjęcia sprzed lat, 
które pokazują teatr z ze-

wnątrz oraz w  środku, 
organizatorzy wystawy 
czekają do końca paździer-
nika. —  Prosimy o  wysy-
łanie nam fotografi i pod 
adres e-mail: edukacja@
teatr.olsztyn.pl. Czekamy 
na zdjęcia pokazujące nie 
tylko sam gmach, ale i ludzi 
teatru, czy w teatrze w róż-
nych okolicznościach i sy-
tuacjach —  mówi pedagog 

teatru i koordynatorka wy-
stawy Barbara Święcicka. 
I dodaje, że teatr oczekuje 
nie tylko na zdjęcia z cza-
sów polskiego Olsztyna, ale 
też sprzed II wojny świa-
towej, gdy miasto leżało 
w  Prusach Wschodnich 
i nazywało się Allenstein.

Sama wystawa ma zostać 
otwarta 2 grudnia w  te-
atralnych podziemiach, 

które na co dzień nie są 
dostępne publiczności.

— Podziemie teatru kry-
je w  sobie wiele tajemnic 
i  ciekawostek, m.in. sta-
rą zapadnię pamiętającą 
czasy przed drugą wojną 
światową — napisali orga-
nizatorzy wystawy o przy-
gotowywanej ekspozycji 
i  dodali, że na wystawie 
znajdą się „przedmioty 

i  urządzenia, które teatr 
już ma w swoich zasobach, 
a które nadają się na eks-
ponaty – to stare machiny 
teatralne, makiety sceno-
grafi i, kostiumy, zdjęcia, 
rekwizyty, przedmioty 
odnalezione w trakcie ge-
neralnego remontu i wie-
le innych”.

— Kapsuła czasu będzie 
przenosiła zwiedzających 

ją widzów do różnych 
momentów z  historii 
teatru, miasta i  regio-
nu —  napisano w  zapo-
wiedzi. Wystawa ta ma 
też przygotowywać do 
obchodów podwójnego 
jubileuszu olsztyńskiego 
teatru – 100 lat jego ist-
nienia w  Olsztynie i  80 
lat działalności sceny 
polskiej w mieście.  (PAP)

Ksiądz Julian lubił się uśmiechać
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WIADOMOŚCI

ZAWSZE PIER(W)SI

P
aździernik już od 
1985 roku jest mie-
siącem świadomości 
raka piersi. Jest on 

najczęściej występującym 
nowotworem złośliwym 
u kobiet w Polsce. Najwię-
cej zachorowań wykrywa 
się u pań między 50 a 70 
rokiem życia. Problem do-
tyczy jednak wszystkich 
kobiet po 20 roku życia, 
gdyż już wtedy trzeba za-
dbać o profi laktykę.

— Rak nie pyta, czy 
może. Wchodzi po cichu, 
jak nieproszony gość i  to 
od NAS przede wszystkim 
zależy, czy zauważymy 

jego obecność! —  mówią 
ełckie Amazonki.

Stowarzyszenie „Ama-
zonki” istnieje już od 24 
lat. Zapewnia możliwość 
rehabilitacji fizycznej 
i wsparcie psychologiczne 
dla kobiet będących w trak-
cie i  po leczeniu choroby 
nowotworowej, co jest 
nieodzownym elemen-
tem procesu powracania 
do zdrowia.

Teraz ełczanki zorgani-
zowały wyjątkowy bieg. 
Bieg pod hasłem „Zawsze 
pier(w)si”. Frekwencja za-
skoczyła samych organiza-
torów. Spodziewali się oko-

Pod takim hasłem w niedzielę w Ełku, mimo padającego deszczu, odbył się bieg 
kobiet. Na starcie stanęło około dwustu uczestników: mam z córkami, 

babć z wnuczkami, facetów ze swoimi ukochanymi kobietami. 
Wszystko w trosce o zdrowie naszych pań!

KTO ZBUDUJE HALĘ ZA 15 MILIONÓW?
Olsztyńskie starostwo szuka fi rmy, która za taką właśnie kwotę zbuduje w Olsztynku 

Powiatowe Centrum Sportu i Zdrowia, które będzie się mieścić przy tamtejszym zespole szkół.

T
o nasze drugie podej-
ście do tej inwestycji, 
poprzednie przetargi 

musieliśmy unieważnić, 
gdyż oferty były droższe od 
puli środków, jakie mamy 
na ten cel — mówi Andrzej 
Abako, starosta olsztyński. 
— Mam nadzieję, że teraz 
się uda i ruszymy z budową.

Środki, którymi dyspo-
nuje Powiat, to 15 mln zł, 
pochodzących z  I edycji 
Rządowego Funduszu 
Polski Ład: Program In-
westycji Strategicznych 
(13,5 mln zł) oraz wkładu 

własnego samorządu po-
wiatu i  gminy Olsztynek 
(po 750 tys. zł). Pieniądze 
te mają pokryć koszty re-
alizacji I etapu prac, który 
obejmuje zaprojektowanie 
całości Centrum i wybudo-
wanie „do stanu surowego”, 
do listopada 2026 r.

— Jesteśmy obszarowo 
drugim pod względem 
wielkości powiatem, stąd 
odległość pomiędzy naszy-
mi największymi miastami 
jest spora. To powoduje, że 
musimy dbać o równomier-
ne rozłożenie infrastruk-
tury kulturalno-sportowej 

w dużych skupiskach lud-
ności —  dodaje starosta 
Abako. —  W  2014 roku 
wybudowana została hala 
sportowa przy powiato-
wym Zespole Szkół w Do-
brym Mieście, a  w roku 
2018 – w Biskupcu. „Lukę” 
w południowej części po-
wiatu ma zapełnić obiekt 
przy Zespole Szkół w  Ol-
sztynku. W mieście nie ma 
bowiem nowoczesnej hali, 
która służyłaby zarówno 
edukacji sportowej, jak 
i integracji społecznej spo-
łeczności miasta i okolicz-
nych gmin.

Dzięki współpracy z wła-
dzami gminy powiat ma 
już przygotowaną pod tę 
inwestycję działkę w cen-
trum miasta. Opraco-
wany jest też program 
funkcjonalno-użytkowy 
inwestycji. Wynika z  nie-
go, że budynek będzie 
dwukondygnacyjny, ma 
uwzględniać potrzeby osób 
niepełnosprawnych. Prze-
widywane jest zastosowa-
nie odnawialnych źródeł 
energii. Zasadniczą część 
hali stanowić będzie sala 
sportowo-widowiskowa, 
mieszcząca boisko do gry 

w piłkę ręczną, do koszy-
kówki, siatkówki, futsalu, 
tenisa ziemnego, tenisa 
stołowego, badmintona, 
unihokeja i  gimnastyki. 
Z  uwagi na organizację 
pomieszczeń obiekt będzie 
mógł w przyszłości pełnić 
też dodatkowe funkcje 
m.in. punktu zbiorowych 
szczepień w  czasie ewen-
tualnej pandemii. Dobre 

skomunikowanie poprzez 
szybkie drogi krajowe nr 
51 i 7 daje możliwość po-
zyskania personelu po-
mocniczego z okolicznych 
miast w zasięgu nawet do 
100 km i uzyskania stałej 
współpracy z  zakładami 
opieki zdrowotnej w  Ol-
sztynie, Ostródzie i Nidzicy.

OPRAC. IH/ŹRÓDŁO STAROSTWO 

POWIATOWE W OLSZTYNIE

ło setki uczestników, a na 
starcie stawiło się blisko 
dwukrotnie więcej osób. 
I  to nie tylko kobiet. Były 
mamy z  córkami, babcie 
z wnuczkami, faceci ze swo-
imi ukochanymi kobietami.

To od samych uczestni-
ków zależało, czy trasę po-
konają biegnąc, czy masze-
rując. Najważniejsza była 
sama idea.

— To symboliczny bieg po 
zdrowie o świadomość jako 
wyraz łączenia się z kobie-
tami, które chorują na raka 
piersi —  mówi Zuzanna 
Obrycka, prezes ełckiego 
Stowarzyszenia „Ama-
zonki”. —  W  październiku 
robimy różne akcje, któ-
re uświadamiają kobiety, 
że trzeba o  swoje zdrowie 
dbać. I to nie tylko przez ten 

jeden miesiąc październik, 
ale przez cały czas. Kobiety 
od 20 roku życia powinny 
zadbać o swoje ciało, o swo-
je zdrowie. Zachęcamy, żeby 
robić mammografi ę, żeby 
robić USG, a  my różnymi 
działaniami wspomaga-
my kobiety. Organizujemy 
różnego rodzaju prelekcje 
w szkołach, spotkania z psy-
chologami, i  tłumaczymy, 
mówimy najczęściej o  sa-
mobadaniu piersi, które 
jest bardzo, bardzo ważne.

Zgodnie z ideą październi-
kowej akcji wśród uczestni-
czek biegu królował kolor 
różowy. Panowie z kolei wy-
startowali w błękitnych ko-
szulkach.

— To jest bieg po zdro-
wie. Tym biegiem chcemy 
powiedzieć, że warto się 

badać, że warto wspierać 
kobiety —  mówi Tomasz 
Andrukiewicz, prezy-
dent Ełku, który również 
uczestniczył w biegu.

— Każda choroba jest 
trudnym przeciwnikiem. 
W  przypadku nowotwo-
ru ta walka często jest 
nierówna między innymi 
dlatego, że jest zbyt póź-
no wykrywana. Też jestem 
zdania, że nie powinniśmy 
odkładać profi laktyki na 
później, bo niestety może 
być już za późno — mówi 
pani Alicja, jedna z uczest-
niczek niedzielnego biegu.

— Niestety wiem, co to 
choroba nowotworowa, bo 
chorowali na nią moi bli-
scy. Co prawda nie był to 
rak piersi, ale i w tym przy-
padku zawiodła profi lakty-

ka. Dlatego jestem tu, żeby 
okazać swoją solidarność ze 
wszystkimi chorymi. A im 
będzie nas więcej, tym wię-
cej będzie mówiło się o akcji 
i o regularnych badaniach 
— dodaje pani Danusia.

To tylko jedna z tegorocz-
nych, październikowych 
akcji ełckich Amazonek. 
Od kilku lat regularnie sa-
dzą żonkile, aby rozkwitły 
na wiosnę, tworząc po-
letka nadziei jako ważny 
symbol dla wszystkich ko-
biet walczących z rakiem 
piersi. W  tym roku 300 
cebulek Amazonki razem 
z uczniami z Zespołu Szkół 
nr 2 im. K.K. Baczyńskie-
go w Ełku posadziły 300 
cebulek żonkili przy bu-
dynku Ełckiego Centrum 
Kultury. TOM
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ELBLĄG

ELBLĄG ZNÓW BYŁ STOLICĄ TAŃCA

P
rzez trzy dni  –  od 
piątku do niedzie-
li  –  pary taneczne 
z  całego świata za-

prezentowały się w tańcach 
standardowych i  latynoa-
merykańskich przed mię-
dzynarodowym gronem sę-
dziowskim. Wielogodzinne 
popisy tancerzy, mnóstwo 
startów, łzy szczęścia, 

a  także gorycz porażki. 
MFT „Baltic Cup” od lat 
dostarcza wielu wrażeń. 
Tegoroczna edycja Mię-
dzynarodowego Festiwalu 
Tańca „Baltic Cup” obfi to-
wała w  wiele tanecznych 
emocji. Nie brakowało za-
skakujących rozstrzygnięć, 
emocjonujących finałów 
i łez szczęścia. To wszystko 

przy niesamowitym wspar-
ciu licznie przybyłej pub-
liczności.

Rywalizacja w  ramach 
„Baltic Cup” toczyła się 
w  Hali Sportowo-Wido-
wiskowej przy al. Grun-
waldzkiej i  rozpoczęła 
się w  miniony piątek. Na 
listach startowych mogli-
śmy znaleźć kilkaset par, 

a wiele z nich stanowią ści-
słą czołówkę rankingu naj-
lepszych par Word Dance 
Sport Federation (WDSF). 

– Były to trzy dni wypeł-
nione pasją, wrażeniami 
i emocjami, a wszystko to 
za sprawą pięknej sporto-
wej rywalizacji i fantastycz-
nej muzyki –  powiedział 
Antoni Czyżyk, dyrektor 

Centrum Spotkań Euro-
pejskich „Światowid” w El-
blągu.

– W  Międzynarodowym 
Festiwalu Tańca „Baltic 
Cup” startują nie tylko fi -
naliści mistrzostw świata, 
ale także młodzi tancerze, 
których określamy mianem 
wschodzących gwiazd – do-
dała Magdalena Czarno-

cka-Kaptur, wicedyrektor 
Centrum Spotkań Europej-
skich „Światowid” w Elblą-
gu. – Ogólna liczba tance-
rzy biorących udział w tej 
edycji jest bardzo satys-
fakcjonująca, co świadczy 
o  tym, że renoma i atmo-
sfera „Baltic Cup” zachęca 
do udziału w tym festiwalu.
 RED.

Zakończyła się 23. edycja Międzynarodowego Festiwalu Tanecznego Baltic Cup. To była prawdziwa uczta dla miłośników 
tańca. Zgromadzona w Elblągu publiczność mogła podziwiać najlepszych tancerzy z całego świata.
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Konkurs „Fokus na Przy-
rodę” zorganizowała 
Fundacja HumanDoc, 

która odpowiada m.in. za 
wdrożenie aplikacji EkoApp 
kierowanej do miłośników 
przyrody i pasjonatów tury-
styki. Konkurs był elemen-
tem kampanii promującej tę 
aplikację, która poprowadzi 
nas wirtualnie po Krainie 
Wielkich Jezior Mazurskch 
głosem Krystyny Czubówny, 
ulubionej lektorki Polaków. 

W konkursie mogli wziąć 
udział zarówno profesjo-
naliści, jak i amatorzy, pa-
sjonaci fotografi i. Jury przy 

wyborze brało pod uwagę 
walory techniczne ujęć, 
poetykę i kryjące się za nimi 
opowieści. Pierwszą nagro-
dę przyznano Stanisławowi 
Sielewiczowi z  Giżycka za 
zdjęcie pt. „Matczyna mi-
łość”.

 —  Udział w  konkursie 
„Fokus na Przyrodę” był 
dla mnie wyjątkową oka-
zją, która przyniosła mi 
nie tylko mnóstwo wrażeń, 
ale także ogromne zasko-
czenie —  mówi Stanisław 
Sielewicz. — Pewnego dnia 
przypadkiem trafiłem na 
post na profi lu „Mazurska 

Przyroda” prowadzonym 
przez pasjonatów natury: 

Wojciecha Kucfi ra i Krzysz-
tofa Pawlukojcia. To była 

dla mnie inspirująca chwila, 
która sprawiła, że zacząłem 
przeglądać swoje stare zdję-
cia z  wyjazdów w  plenery. 
Dwie fotografi e wydały mi 
się godne konkursu. Uzna-
łem, że zdjęcie o  nazwie 
„Matczyna miłość” jest tym 
jednym, które naprawdę od-
daje piękno przyrody i głębię 
emocji, jakie towarzyszą 
nam w  kontakcie z  natu-
rą —  wspomina fotograf. 
—  Nie mogłem uwierzyć, 
kiedy dowiedziałem się, że 
właśnie to zdjęcie zdobyło 
pierwsze miejsce w konkur-
sie „Fokus na Przyrodę”. To 

dla ogromne wyróżnienie 
i ogromna duma.

Wygrana w  konkursie to 
dla Stanisława Sielewicza 
nie tylko radość ze zwycię-
stwa, ale także potwierdze-
nie, że warto podążać za 
swoimi pasjami i  czerpać 
radość z kontaktu z naturą. 

— Dziękuję wszystkim, 
którzy mnie wspierali i byli 
częścią tej niesamowitej 
przygody. Mam nadzieję, że 
moje zdjęcie będzie inspira-
cją dla innych, by odkrywać 
piękno przyrody i troszczyć 
się o  nią —  podsumowuje 
fotograf. KT

Stanisław Sielewicz z Giżycka został zwycięzcą konkursu fotografi cznego na najpiękniejsze zdjęcie mazurskiej przyrody. 
Nagrodzona praca „Matczyna miłość” przedstawia parę łosi spacerujących po mglistej, mazurskiej łące.

WYGRAŁA „MATCZYNA MIŁOŚĆ”!

ŚCIEKI ZOSTAŁY ZATRZYMANE

P
rzypomnijmy, że 
w  kierunku jeziora 
Tyrsko płynęły nie-
czystości. Zaalarmo-

wał nas o tym mieszkaniec 
Olsztyna. —  To strumyk 
niepożądany, z fekaliami. To 
na pewno nie jest deszczów-
ka — mówił zaniepokojony 
pan Zbigniew. — Zgłosiłem 
tę sprawę już we wtorek 17 
października, dzwoniąc na 
numer alarmowy. Przyjęto 
zgłoszenie. Później kontak-
towałem się ze strażą miej-
ską, gdzie się dowiedziałem, 
że moje zgłoszenie dotarło 
do strażników i się nim zaj-
mą. W środę byłem na spa-
cerze, ale nie widziałem śla-
dów żadnej interwencji. Jest 
gorzej, bo woda najpierw 
wsiąkała w ściółkę, a  teraz 
jest już dalej. W  czwartek 
woda przesiąka już za ścież-
kę. Za chwilę to spłynie do 
jeziora. W  sezonie letnim 
z powodu upałów obniżyło 
swoje lustro o ok. 80 cm i fe-
kalia na razie wsiąkają w to 
osuszone miejsce. Wnika to 
jednak już w strukturę jezio-
ra. Gdy woda się podniesie, 
ten cały „syf” wymiesza się 
z  wodą. I  będzie problem 
—  mówił pan Zbigniew. 
I  dodał: —  Służby, moim 
zdaniem, powinny zareago-
wać jak najszybciej. Nie ma 
żadnych śladów działania. 

Po artykule na gazeta-
olsztynska.pl na miejsce 
pojechali inspektorzy Wo-

jewódzkiego Inspektoratu 
Ochrony Środowiska w Ol-
sztynie.

— Nie otrzymaliśmy żad-
nego zgłoszenia na temat 
zanieczyszczania jeziora 
Tyrsko, ale po artykule na-
tychmiast zareagowaliśmy 
— mówiła w piątek Joanna 
Kazanowska, Warmińsko-
-Mazurski Wojewódzki 
Inspektor Ochrony Śro-
dowiska.  

Inspektorzy pojechali na 
miejsce, informując jedno-
cześnie Przedsiębiorstwo 
Wodociągów i Kanalizacji 
w Olsztynie. Ustalono, że 
winna awarii jest studzien-

ka należąca do właściciela 
pobliskiego hotelu. Zaczę-
ła wybijać, bo okazała się 
niedrożna. 

— Właściciel musi ko-
niecznie wyczyścić całe 
przyłącze kanalizacyjne, bo 
w studniach zalegają duże 
ilości tłuszczu — podkreślała 
Joanna Kazanowska.

— Do jeziora ze studzienki 
już nic nie wpływa — przy-
znała w  poniedziałek Ada 
Wasilewska, inspektor 
WIOŚ. — Właściciel hote-
lu cały czas udrażnia swoją 
kanalizację. Po południu 
ma pojawić się sprzęt, któ-
ry pomoże mu ciśnieniowo 

„przepchać” kanalizację. We 
wtorek raz jeszcze sprawdzi-
my, jak wygląda sytuacja 
i czy kanalizacja została na-
prawiona.

Zbadano również próbki 
wody z jeziora, które wyka-
zały, że nie doszło do skaże-
nia. 

A co zrobiła powiadomio-
na przez czytelnika straż 
miejska? 

— Patrol straży miejskiej 
po otrzymaniu zgłosze-
nia od razu udał się na ul. 
Kanarkową, gdzie zlokali-
zował wyciek zanieczysz-
czeń ze studzienki. Zanie-
czyszczenia nie wpływały 

do jeziora, tylko wsiąkały 
w grunt w pobliżu wycieku. 
Strażnicy skontaktowali się 
w tej sprawie z Wydziałem 
Środowiska Urzędu Mia-
sta Olsztyna oraz ustalili 
właściciela działki i podję-
li próby nawiązania z nim 
kontaktu. Poza tym we 
wtorek 17 października po 
otrzymaniu zgłoszenia od 
dyżurnego Regionalnego 
Centrum Bezpieczeństwa 
strażnicy realizujący zgło-
szenie uzyskali informa-
cję, że sprawa przekazana 
została również do PWiK. 
20 października podczas 
kolejnej kontroli terenu, 

na którym nastąpił wyciek, 
strażnicy nawiązali kontakt 
z pracownikami WIOŚ, któ-
rzy pobrali próbki do badań 
i  poinformowali, że będą 
prowadzić dalsze czynno-
ści w  tej sprawie —  odpo-
wiada Jarosław Lipiński, 
komendant Straży Miejskiej 
w Olsztynie. — Stwierdzenie 
„nie widziałem śladów żad-
nej interwencji” wcale nie 
oznacza, że zgłoszenie zo-
stało zignorowane i nie są 
w  tej sprawie prowadzone 
żadne działania.

Jezioro należało do gospo-
darza z Gutkowa, który na-
zywał się właśnie Żbik. Stąd 
potoczna nazwa akwenu. 
Dziś jest również w rękach 
prywatnych. Właściciel 
mieszka prawdopodobnie 
w Niemczech. 

Jezioro w latach 30. ubie-
głego wieku posiadało status 
jeziora oligotrofi cznego, czyli 
o najwyższej klasie czystości 
i przejrzystości wody. W la-
tach 1957-1987 pełniło funk-
cję rezerwatu, a w przeciągu 
ostatnich kilku lat uznano 
je za jezioro z tendencją do 
dalszej eutrofi zacji. Oznacza 
to, że z kolejnymi etapami 
życia jezioro będzie tracić 
przejrzystość wody. Poma-
gają w tym kąpiący się w je-
ziorze mieszkańcy Olsztyna 
i sąsiedztwo hotelu. Ostatnio 
zakwitły tu sinice, co po-
twierdza, że jezioro „traci na 
jakości”. ADA ROMANOWSKA

Niewiele brakowało, żeby fekalia zanieczyściły olsztyńskie jezioro Tyrsko (Żbik). 
Sprawą zajęły się właściwe służby. Co wiadomo w sprawie?

„Matczyna miłość” — opowieść o więzi między matką 
a dzieckiem, która przetrwa nawet najtrudniejsze chwile
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C
złowieka ciągnie 
do natury i zieleni, 
zwłaszcza w  mie-
ście. Ale tu, między 

asfaltem i betonem, można 
znaleźć wytchnienie. I nie 
chodzi tylko o  ogródki 
działkowe zlokalizowane 
na terenie czy w  pobliżu 
miasta, ale o ogrody spo-
łeczne, które przyciągają 7 
dni w tygodniu, 24 godzi-
ny na dobę. Od klasycz-
nych parków czy ogrodów 
różnią się tym, że zazwy-
czaj obejmują dość małe 
przestrzenie —  często są 
to usytuowane właśnie 
pomiędzy budynkami 
miejsca, które pozwalają 
mieszkańcom odetchnąć 
i spędzić czas w otoczeniu 
przyrody. Pierwsze takie 
zielone miejsce powstało 
przy CEiIK w sąsiedztwie 
Parku Jakubowo. 

— Można tu przyjść za-
wsze, gdy ma się ochotę, 
żeby pokontemplować albo 
z  nami popielić czy pod-
lać rośliny. Można nawet 
skubnąć sobie jakiś owoc, 
na przykład poziomkę 
—  zachęcała Anna Maria 
Nadgrabska z Biura Dziel-
nicy Zatorze i  Fundacji 
Warsztat Zmiany w lipcu, 
podczas otwarcia pierw-
szego ogrodu społecznego 
w Olsztynie. 

— Poziomek niestety już 
nie ma, bo szybko zniknę-
ły. Kto pierwszy, ten lepszy. 
Podobnie było z  truskaw-
kami, którymi też wszyscy 
chętnie się częstowali. Nic 
innego nie zginęło — cie-
szy się Anna Maria Nad-

WSZYSCY JESTEŚMY OGRODNIKAMI
Pamiętajmy o ogrodach, zwłaszcza społecznych. I zwłaszcza jesienią. W Olsztynie właśnie taki funkcjonuje tuż za CEiIK. 

Choć jest chłodno, ogród się nie zamyka, a cały czas tętni życiem dzięki… dobrym duchom.j g ę y y ę y ę y

grabska w  październiku. 
— Ogród cały czas funkcjo-
nuje i ma się dobrze, cho-
ciaż trwa remont CEiIK, 
więc mamy niezbyt urokli-
we towarzystwo. Mamy już 
mnóstwo jesiennych roślin, 
które przynoszą dobre du-
chy ogrodu, bo przecież 
jest on cały czas dostępny. 
Przychodzą tu osoby, żeby 
odpocząć, kontemplować 
i  rozmawiać o  ogrodach. 
Była potrzeba takiego 
miejsca. Miejmy nadzie-
ję, że uda nam się uzyskać 

fundusze i  przychylność 
miasta, żeby takich miejsc 
było więcej w  Olsztynie. 
Tym bardziej że gdzie się 
nie pojawimy z  rozmową 
o ogrodzie, zawsze jest za-
interesowanie. 

Ogrody społeczne są 
otwarte dla wszystkich, 
a na ich terenie nierzadko 
znajdziemy leżaki, hama-
ki, grządki i  uprawy ziół 
— każdy może przyjść, od-
począć, porozmawiać albo 
rozpocząć własną uprawę 
warzyw. Dlatego nie tylko 

w Olsztynie, ale i w całej 
Polsce takie zielone miej-
sca cieszą się coraz więk-
szą popularnością. Zapra-
cowani mieszkańcy miast 
potrzebują oddechu i kon-
taktu z  naturą, za którą, 
co tu ukrywać, na co dzień 
wszyscy tęsknią. Takie zie-
lone przestrzenie poma-
gają też samemu miastu 
— zwiększają jego walory 
estetyczne, poprawiają 
funkcjonalność i oczywi-
ście służą środowisku. Są 
też doskonałym miejscem 
integracji lokalnej spo-
łeczności i  sposobem na 
nawiązanie znajomości.

— Zielonych miejsc 
w  Olsztynie jest zresz-
tą mnóstwo. Od dawna 
powstają mniejsze lub 
większe zielone inicjaty-
wy. Olsztyn jest miastem 
ogrodów —  takie ma 

hasło przewodnie, więc 
nie może być inaczej. To 
przedogródki, ogródki, 
parki kieszonkowe czy 
„Podwórka z natury” — to 
wszystko pięknie rozwija 
się w Olsztynie. A my do-
kładamy swoją małą ce-
giełkę w postaci ogrodów 
społecznych —  dodaje 
Anna Maria Nadgrab-
ska. — Mam nadzieję, że 
będzie ich przybywało. 
Współpracujemy ze szko-
łami i  instytucjami. Jest 
szansa, że ogrody będą 
funkcjonować w  pełnej 
krasie, nie tylko na pa-
pierze. I  że będą się roz-
wijać, rosnąć i wszystkich 
nas cieszyć. 

„Podwórka z  natury”, 
które coraz liczniej poja-
wiają się na osiedlach, też 
cieszą się zainteresowa-
niem. Tworzą je wspólnie 

sąsiedzi, adaptując je cho-
ciażby do zmian klimatu. 
Sadzą bujną roślinność, 
która zwiększa tzw. małą 
retencję, ograniczając zja-
wisko zalewania budyn-
ków podczas gwałtownych 
opadów. Gromadzą desz-
czówkę, np. w specjalnych 
zbiornikach. Taka woda 
może być później z powo-
dzeniem wykorzystana do 
podlewania ogrodu lub 
też bezpośrednio go zasi-
la. Ale takie podwórko to 
też miejsce do sąsiedzkich 
spotkań. 

Olsztyńskie „Podwórka 
z  natury” są m.in. przy 
pl. Konsulatu Polskiego 
i  ul. Warmińskiej oraz 
przy ul. Dąbrowszczaków 
i Mazurskiej. To również 
„Zaułek Optymistów” przy 
ul. Puszkina, Żeromskiego 
i Jagiellońskiej. AR

Ogród społeczny przy CEiIK w Olsztynie
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WYDARZENIE

OBCHODY 100-LECIA 

POLSKIEGO ZWIĄZKU ŁOWIECKIEGO
Setki osób odwiedziły kompleks Pałacu Mortęgi w gminie Lubawa, na którego terenie odbywały się wojewódzkie 
obchody stulecia Polskiego Związku Łowieckiego. Rozpoczęła je msza święta. Podczas części ofi cjalnej myśliwi 

i leśnicy otrzymali odznaczenia i podziękowania od władz Związku.

O
rganizatorzy woje-
wódzkich obchodów 
100-lecia Polskiego 
Związku Łowieckie-

go przygotowali gościom na 
terenie kompleksu Pałacu 
Mortęgi mnóstwo atrakcji. 
Można było obejrzeć inte-
resujące wystawy przybliża-
jące nawet laikom przyrodę 
Warmii i Mazur. Niezwykłą 
popularnością cieszyły się 
też świetnie przygotowa-

ne stoiska edukacyjne dla 
dzieci. Można było spróbo-
wać potraw z dziczyzny. Nie 
zabrakło oczywiście myśliw-
skiego bigosu. Zaintereso-
waniem cieszyły się stoiska 
Kół Gospodyń Wiejskich: 
panie przygotowały fanta-
styczne potrawy. Chętnie 
odwiedzano też stoisko 
pszczelarzy. 

Na scenie głównej od-
był się m.in. pokaz psów 

myśliwskich, grały grupy 
sygnalistów. Można było 
uczestniczyć w  pokazie 
wabienia jeleni prezen-
towanego przez Tomasza 
Gurzyńskiego z Kurzętnika, 
wicemistrza Europy w tej 
dziedzinie. 

Organizatorzy przygo-
towali także interesujący 
panel dyskusyjny dotyczący 
ograniczenia szkód łowie-
ckich. 

Wraz z  rosnącą świado-
mością społeczną doty-
czącą ekologii w  szeregi 
Związku wstępuje co roku 
kilka tysięcy osób, które 
włączają się w akcje służą-
cych zachowaniu i ochronie 
rodzimego ekosystemu. 
Polscy myśliwi prowadzą 
edukację ekologiczną, są 
zaangażowani społecz-
nie i  chętnie włączają się 
w działalność charytatyw-

ną PZŁ. Akcje prospołecz-
ne jak „Myśliwska paczka”, 
„Darz Bór Dasz-krew” czy 
„Myśliwi dzieciom” rok 
rocznie biją rekordy. Myśli-
wi służą także przyrodzie. 

370 obwodów łowieckich 
w województwie warmiń-
sko-mazurskim, a  ponad 
5100 w całej Polsce stano-
wi sieć terytorialną wcho-
dzącą w  system aktywnej 
ochrony przyrody, którego 

głównym fi larem jest go-
spodarka łowiecka realizo-
wana na podstawie planów 
łowieckich oraz planów 
hodowlanych. W  Polsce 
poluje się obecnie na po-
nad 30 gatunków zwierząt. 

W okręgu olsztyńskim 
Polskiego Związku Łowie-
ckiego zrzeszonych jest 
ponad 4 tys. myśliwych. 
W  całym województwie: 
około 7 tys. osób.  AL

W 1923 roku powstał 

Naczelny Związek 

Polskiego Łowiectwa

Polski Związek Łowiecki to 

organizacja społeczna zrze-

szająca osoby uprawiające 

łowiectwo, mająca osobowość 

prawną. Powstała w 1936 r. 

z przekształcenia Polskiego 

Związku Stowarzyszeń Łowie-

ckich (powołanego w 1929 r. 

w miejsce założonego w 1923 

r. Naczelnego Związku Pol-

skiego Łowiectwa, przemiano-

wanego na Centralny Związek 

Stowarzyszeń Łowieckich). Do 

zadań PZŁ należy m.in. prowa-

dzenie gospodarki łowieckiej, 

współdziałanie w zachowaniu 

i rozwoju populacji dziko żyją-

cych zwierząt oraz w ochronie 

przyrody, także pielęgnowanie 

historycznych wartości kultu-

ry łowieckiej. Obecnie Polski 

Związek Łowiecki liczy ponad 

100 tys. członków. 

ŹRÓDŁO: PZŁ

Łowiectwo w liczbach

W województwie warmińsko-

-mazurskim istnieje 370 

obwodów łowieckich. Koła 

zrzeszone w PZŁ gospodarują 

na 335 obwodach. Ośrodki 

Hodowli Zwierzyny obejmują 35 

obwodów łowieckich. Spośród 

tych obwodów 31 zarządzanych 

jest przez Lasy Państwowe. 

Ponadto PZŁ Zarząd Główny 

obejmuje swym gospodaro-

waniem 3 obwody oraz PAN 

— 1 obwód. 370 obwodów 

łowieckich w województwie 

warmińsko-mazurskim obej-

muje powierzchnię 2 372 989 

ha.W ramach województwa 

wyróżniamy pięć Zarządów 

Okręgowych Polskiego Związku 

Łowieckiego, z których tylko 

ZO PZŁ w Olsztynie w całości 

położony jest w województwie 

warmińsko-mazurskim.

ŹRÓDŁO: PZŁ OLSZTYN
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JEST PROBLEM

W
ynajmowanie 
mieszkania ob-
cym osobom 
zawsze niesie za 

sobą duże ryzyko powstania 
szkód. Nawet jeśli „dobrze 
patrzy im z oczu”, sytuacja 
może się zmienić po odda-
niu kluczy. Pan Paweł z Ol-
sztyna przekonał się, jak 
bardzo niektórzy najemcy 
nie potrafi ą uszanować cu-
dzej własności. 

— Wynająłem mieszka-
nie parze, która spodzie-
wała się dziecka. Zataiła to 
jednak. Gdy już odebrali 
klucze, bez zgody zaczę-
li przerabiać mieszkanie. 
Zniszczyli na przykład 
elewację balkonu — części 
wspólnej. Aleksandra, gdy 
urodziła, nie radziła sobie 
z  opieką nad dzieckiem. 
Darła się na niemowlaka, 
na przykład „zamknij się, 
bo śpię”. Sąsiedzi zawiado-
mili MOPS. Do tego chło-
pak, Krzysztof, okazał się 
alkoholikiem. Dużo pił i od 
samego rana były awantury. 
Sąsiadka zza ściany bała się 
zareagować, a ja nic o tym 
nie wiedziałem — opowia-
da pan Paweł. — Pewnego 
razu pijany chłopak zrobił 
awanturę, a  dziewczyna 
krzyczała, że potrzebuje po-
mocy. Wtedy przybiegli po 
mnie sąsiedzi z prośbą o in-
terwencję. Dziewczyna też 
zadzwoniła, prosząc o  po-
moc. Wezwaliśmy policję, 
która zabrała chłopaka na 
„wytrzeźwiałkę” i  założyła 
mu niebieską kartę. Po tym 
incydencie chciałem wymó-
wić im umowę najmu, ale 
uprosili mnie, żebym ich nie 
wyrzucał. Obiecali, że pój-
dą na terapię, ale tego nie 
zrobili. Awantury narastały, 
a moje mieszkanie dostawa-
ło w kość. Lokatorzy, kłócąc 
się, rozwalali je krok po kro-
ku. Do tego nie sprzątali. 
Do dziś brud w mieszkaniu 
jest niesamowity. 

MIARKA SIĘ PRZEBRAŁA!
I dodaje: — Ktoś może za-

pytać, dlaczego nie zagląda-
łem do mieszkania w czasie 
wynajmu. Tylko jak? Loka-
torzy mi na to nie pozwalali. 
W końcu zażądałem, żeby 
się wyprowadzili, bo zaczę-
li zalegać z opłatami. Są mi 
dłużni za kilka miesięcy. 
Dziś zalegają mi już 8 tys. 
zł. Gdy z  nimi rozmawia-
łem, słyszałem, że oskarżą 
mnie o nachodzenie. Poszli 

nawet dalej! Grozili, że za-
łożą mi sprawę o oszustwo. 
Wymyślili, że dałem im 
gorsze mieszkanie, niż było 
w ogłoszeniu. Że woda w ła-
zience inaczej smakuje niż 
w kuchni. Żądali za to od-
szkodowania! Wtedy miar-
ka się przebrała. Przecież to 
oni zalegali z opłatami, nie 
przyjmowali wypowiedze-
nia, a nawet nie wpuszcza-
li do środka, żebym mógł 
sprawdzić stan lokalu! 
W końcu dostałem klucze. 
I to też sposobem. Umowa 
była spisana z chłopakiem, 
a klucze przyniosła mi ko-
bieta. Stwierdziła, że mam 
się rozliczać z nim, bo ona 
nie jest stroną. Rozłożyłem 
ręce. Chłopak oczywiście 
nie odbiera telefonu, nie od-
powiada na wiadomości… 

ZA SZKODY TRZEBA 
ZAPŁACIĆ

Gdy pan Paweł wszedł do 
mieszkania, nie mógł uwie-
rzyć w to, co zobaczył.

— Mieszkanie było w prze-
rażającym stanie. Brudne 
ściany, w  małym pokoju 
wyglądają tak, jakby ktoś 
młotkiem je potraktował. 
Są też połamane drzwi, 
spuchnięte od zalania 
wodą meble, wyrwane szy-
ny szufl ad, połamane rącz-
ki meblowe, wybita dziura 
w  meblach pod zlewem, 
pobite klosze oświetlenia, 
wyłamane nogi od sto-
łu… Zginęło wiele rzeczy: 
garnki, talerze, nawet pi-
lot do telewizora. Nie było 
też mopa, kosza na śmieci, 
suszarki do ubrań, została 
wyrwana rączka od lodów-
ki. Teraz robię remont, bo 
nie mam wyjścia. Mieszka-
nie należy do mojej mamy. 
Musimy zgłosić dewastację 
mienia, a pójście na policję 
dla starszej kobiety to dra-
mat. Ona jest właścicielką, 
a  ja jej pomagam. To ona 
jednak musi złożyć zezna-
nia. Później jeszcze czeka 
nas sprawa cywilna. Ale 
się nie damy. Nie możemy 
się cieszyć, że mamy kłopot 
z głowy. Tym bardziej że ten 
problem nie dotyczy tylko 
nas. Ile osób trafi ło na nie-
uczciwych lokatorów? Mój 
błąd, że za rzadko kontrolo-
wałem mieszkanie. Mogłem 
to zrobić już za pierwszym 
razem, gdy było coś nie tak. 
Mogłem wymyślić mnóstwo 
pretekstów, żeby wejść do 
środka. Ale mimo wszystko 

wierzyłem tym ludziom… 
Dziś wiem, że trzeba wal-
czyć o  sprawiedliwość. 
I nie mówię tylko o  sobie, 
ale o  wszystkich, których 
spotkała ta sama historia. 
Lokatorzy muszą mieć 
świadomość, że za dewa-
stowanie mieszkania grozi 
im postępowanie karne. 
Muszą wiedzieć, że za szko-
dy trzeba płacić. Niestety 
wielu właścicieli mieszkań 
macha na to ręką. I dlatego 
takie historie się powtarza-
ją. Rzucenie kluczami bez 
zdania mieszkania i uciecz-

ka, a później nieodbieranie 
telefonu przed niczym ich 
nie chroni. 

NISZCZĄ, BO… MOGĄ?
Pan Paweł ma zdjęcia 

mieszkania przed wynaj-
mem i po oddaniu kluczy. 
W tej chwili koszty remontu 
wynoszą już 7 tys. zł.  

Niestety najemcy niszczą 
mieszkania, bo… mogą. 
Dzieje się tak nawet mimo 
jasnych z  pozoru przepi-
sów regulujących kwestie 
najmu. W teorii lokator po 
wypowiedzeniu umowy po-

LOKATORZY ZDEWASTOWALI MU MIESZKANIE
Wynajmowanie mieszkania to spore ryzyko. Nigdy nie wiemy, na jakich trafi my lokatorów. Przekonał się o tym 

pan Paweł z Olsztyna. To, w jakim stanie było mieszkanie, kiedy je odzyskał, można nazwać prawdziwym pobojowiskiem.
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winien zwrócić lokal w sta-
nie niepogorszonym, a więc 
np. dokonać niezbędnych 
napraw, odmalować ściany 
i wysprzątać lokum. Tak się 
nie dzieje. Prawo skutecz-
nie zabezpiecza interesy 
lokatorów, często stawiając 
właściciela nieruchomości 
w bardzo niekomfortowym 
położeniu. 

Jeżeli lokator przestaje 
płacić lub dokonuje znisz-
czeń w mieszkaniu, właści-
ciel musi znosić to jeszcze 
przez kilka miesięcy, za-
nim będzie mógł legalnie 
podjąć kroki zmierzające 
do pozbycia się najemcy. 
Wynajmujący nie może na-
wet zgodnie z prawem od-
ciąć mediów zalegającemu 
z opłatami najemcy.

Wiele obostrzeń obowią-
zuje też w przypadku eks-
misji. Usunięcie proble-
matycznego lokatora potrafi  
ciągnąć się nawet latami, 

a niektóre grupy najemców 
są dodatkowo chronione 
przed eksmisją. Sytuacja 
ta sprawia, że niektórzy 
właściciele mieszkań w de-
speracji uciekają się do me-
tod niezgodnych z prawem 
i  próbują np. zastraszyć 
lokatora lub fi zycznie unie-
możliwić mu przebywanie 
w lokalu.

Właścicielowi trudno 
jest nawet kontrolować, co 
dzieje się w mieszkaniu na 
wynajem. Choć nie wszy-
scy zdają sobie z tego spra-
wę, właściciel nie może bez 
zapowiedzi przychodzić do 
najemcy (każda wizyta musi 
być zapowiedziana). Niedo-
zwolone jest także otwiera-
nie sobie drzwi własnym 
kluczem i sprawdzanie sta-
nu lokalu pod nieobecność 
najemcy. Takie zachowania 
są bowiem traktowane jako 
zakłócanie miru domowego.
 ADA ROMANOWSKA

 REKLAMA 

Pan Paweł remontuje mieszkanie zdane przez lokatorów
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BEZ GORSETU

ODKRYWAJ Z NAMI 
WARMIĘ I MAZURY!
NOWY MIESIĘCZNIK ZA JEDYNE 11.99 zł
Szukaj nas w salonikach prasowych, a także na lotniskach, dworcach i stacjach paliw.

— Jak zostałaś

ilustratorką?

— Skończyłam studia 
z grafiki na wydziale Sztuk 
Plastycznych Uniwersytetu 
Warmińsko-Mazurskiego 
w  Olsztynie, ale nawet 
wtedy nie wiązałam swo-
jej przyszłości z ilustracją. 
Choć moje początki sięga-
ją dzieciństwa. Od zawsze 
rysowałam historyjki, mia-
łam pamiętniki, w których 
powstawały ilustracje, 
m.in. tworzone ołówkiem 
czy długopisem. Ostatnio 
znalazłam jeden z  takich 
obrazków, który powstał 
w  przedszkolu. Sama by-
łam zaskoczona, że w tym 
wieku mogłam wymyślić 
podobną opowieść. Była 
to historia ze świata mró-
wek, a  raczej cała masa 
różnych historii dziejących 
się w mrówczym królestwie 
- kopcu.

— Brzmi interesująco,

— Prawda? Znalezienie 
tej ilustracji sprawiło mi 
wiele radości. Pokaza-
ło też, że zawsze miałam 
to w sercu. Rzadko o  tym 
wspominam, ale przed 
laty zdawałam do liceum 
plastycznego, do którego 
mnie nie przyjęto. Z  tego 
powodu zostałam absol-
wentką liceum ekono-
micznego o profilu rekla-
my. Wciąż jednak mam 
kontakt z  ludźmi, z  któ-
rymi się wtedy uczyłam 
i z nauczycielkami. Jedna 
z nich stała mi się szczegól-
nie bliska, mamy podobną 
wrażliwość. Ma w  domu 
małą galerię moich pa-
pierowych opowieści. I  ta 
właśnie nauczycielka po 
latach została korektorką 
książek. Poleciła mnie jed-
nej z pisarek, za co jestem 
jej ogromnie wdzięczna. 
Kończę ilustrować wzru-
szającą, zabawną i  tera-
peutyczną książkę napisa-
ną przez Celinę Zubrycką. 
Splot różnych wydarzeń, 

napotkanych po drodze 
ludzi, doprowadził mnie do 
miejsca, w którym jestem.

— Czasem przypadek 

może sprawić, że pójdziemy 

w innym kierunku,

 niż myśleliśmy?

— Czasem tak, ale co my 
z tym przypadkiem zrobi-
my, to już zupełnie inna 
historia. Trzeba być uważ-
nym, dostrzegać i wybierać 
tak, aby nam i innym służy-
ło. To nasze doświadczenie 
sprawia, że w naszym życiu 
pojawiają się kolejne etapy. 
My mamy swój potencjał, 
który determinuje, że w na-
szym życiu dzieją się różne 
historie, na naszej drodze 
stają ludzie, którzy mają 
nas poprowadzić dalej. 
Wszystko tylko zależy od 
nas, czy zauważmy, że los 
wskazuje nam właściwą 
ścieżkę? Czy wybieramy 
zgodnie z sercem, z naszy-
mi marzeniami.

— Ilustracja jest najbardziej 

wdzięczną formą.

— Też mam takie zdanie. 
Czasem obraz może za-
stąpić tysiąc słów. Każda 
z dziedzin sztuki ma swoją 
siłę wyrazu. Ja w ilustracji 
czuję się najbardziej wol-
na, bo tutaj przenika się 
wiele dziedzin.

— W twoich ilustracjach 

widzę dużo inspiracji 

Warmią i Mazurami.

— Nie może być inaczej, 
w  końcu mieszkam nad 
jeziorem. Otaczają mnie 
kolory tutejszej natury. 
Przyroda jest mi najbliż-
sza. Choć wspomniane 
ilustracje, które obecnie 
tworzę, dotyczą nie Warmii 
i Mazur, a Podlasia. Ale to 
przecież równie magicz-
ne miejsce.

— Przez kilkanaście lat 

mieszkałaś w różnych 

krajach, m.in. w Niemczech, 

Holandii, Stanach Zjedno-

czonych, Hiszpanii. W jaki 

sposób wpłynęło to na to, 

kim jesteś dziś?

— Myślę, że dzięki temu 
wykształciłam umiejętność 
reagowania na zmianę. 
Każdy kraj to inne opowie-
ści, historie, ludzie. Wtedy 
nie myślałam o  ilustracji. 
Patrząc z perspektywy wi-
dzę, że cykle w malarstwie 
były związane z okresami 
mojego życia. Po jakimś 
czasie pojawiła się abs-
trakcja w malarstwie. Tak 
naprawdę na poważniej za-
częłam zajmować się trzy 
lata temu. Chociaż uwiel-
biam interdyscyplinarność. 
W  malarstwie w  pewnym 
momencie zrezygnowa-
łam z  przedstawień, co 
też miało swój cel. Dziś są 
one tłem moich ilustracji. 
Czasami sami twórcy za-
stanawiają się nad tym, co 

gorsze, co lepsze w sztuce, 
a przecież wszystkie dzie-
dziny się przenikają. Tove 
Jansson, słynna z  sagi 
o  Muminkach, była też 
malarką, o  czym niewiele 
osób pamięta. W pewnym 
momencie miała dość Mu-
minków, a malowała wspa-
niałe obrazy.

— Ty też przecież 

zajmujesz się malarstwem 

i tworzeniem lalek. 

Nie można zamknąć się 

na jedną dziedzinę?

— To bardzo indywidual-
ne. Ja nie spieszę się, idę 
za tym, co czuję. Decyduje 
ogromna chęć stworzenia 
tego, nie ma w  tym lęku. 
Towarzyszy jej niepewność, 
ale to jest właśnie fascy-
nujące. Kiedy zaczynam 

zajmować się czymś no-
wym, mam przeczucie, że 
to będzie dobry kierunek. 
Mój styl, charakter moich 
ilustracji, kształtował się 
z wolności tworzenia.

— Teraz czujesz, ze idziesz 

w dobrym kierunku.

— Zdecydowanie, choć 
jeszcze niedawno miałam 
dużo wątpliwości. Ilustra-
torom jest trudno w  Pol-
sce. Oczywiście wspaniałe 
rzeczy się dzieją. To teraz 
kończę pracę książkę tera-
peutyczną dla dorosłych, 
i dzieci. Ale u nas ilustra-
torzy zbyt często są niedo-
ceniani, za granicą dużo 
lepiej. Pomysłów mam 
tysiące. Jednak każde zle-
cenie uczy mnie pokory, 
obowiązkowości. Mam tyle 
historii do opowiedzenia, 
mam nadzieję, że uda mi 
się zrealizować to moje ko-
lejne marzenie.

— Jak tworzysz

ilustracje?

— Wykorzystuję trady-
cyjną formę. Łączę tech-
niki, kolaże, wycinanki, 
rysuję, maluję. Potem tyl-
ko wprowadzam poprawki 
w komputerze. Choć sądzę, 
że w przyszłości będę wię-
cej pracować w  progra-
mach graficznych.

— W Biskupcu 

organizowałaś warsztaty. 

Wrócisz do tej formy?

— Próbuję do nich wró-
cić. Kilka lat temu były to 
„Ogrody kobiet”. Odbywały 
się w cudownym miejscu, 
w starej szwalni. Te przed-
sięwzięcie zostało docenio-
ne w czasie Biskupieckich 
Talentów. Pamiętam takie 
słowa ze sceny, że zacząć 
to jedno, a  kontynuować 
to drugie. Dziś pojawiła 
się szansa na kontynuację. 
Mam ogromną chęć dzie-
lenia się swoimi umie-
jętnościami, szczególnie 
z kobietami. Pamiętam, że 
były dla mnie ogromnym 
źródłem radości. Teraz, już 

12 listopada, poprowadzę 
warsztaty ilustratorskie 
w  Jezioranach. Magiczne 
warsztaty ilustratorskie, 
których motywem prze-
wodnim jest piękna baśń
Andersena Calineczka. 
To opowieść o poszukiwa-
niu wolności, wyborach,
drodze do swojej prawdy.
Cykl baśniowych warszta-
tów, który rozpoczynam 
Podróżą Calineczki jest od-
powiedzią na moją tęskno-
tę za kreowaniem twórczej, 
bezpiecznej przestrzeni
dla kobiet i z kobietami, za
dzieleniem się moim do-
świadczeniem, miłością do 
baśni, zrozumieniem i czu-
ciem, że twórcza ekspresja
jest cudownym i niezbęd-
nym elementem na drodze 
do poznania samej siebie.

— Kilka lat temu 

zapytałam cię, 

co uważasz za swój 

największy sukces? 

Wtedy odpowiedziałaś: 

„mogę stanąć przed sobą, 

uśmiechnąć się do siebie, 

jest dobrze. Wybierałam 

sercem, dla wielu 

nierozsądnie, ale dla 

mnie nie było innej drogi. 

Mam rodzinę. Przede 

wszystkim miałam możli-

wość malowania, rozwoju. 

Miejsce, w którym teraz 

jestem, pozwoliło 

mi to zrozumieć.

—Trochę się zmieniło, 
dziś równie ważny jest 
dla mnie rozsądek, rów-
nowaga. Nadal ważna jest
spontaniczność, ale dziś 
bardziej twardo stąpam po 
ziemi. To nasze ciało cza-
sem nam mówi, w którym
miejscu jesteśmy. Wystar-
czy się w nie wsłuchiwać,
bo naszych reakcji nie po-
winniśmy pomijać. One 
nam mówią, co jest dobre, 
a  co nie. Ja czuję, że idę
w dobrym kierunku.  

Katarzyna Janków-Mazurkiewicz

WARTO PODĄŻAĆ ZA MARZENIAMI
TWORZYĆ, KOCHAĆ I ROZWIJAĆ SIĘ DLA SIEBIE I BLISKICH – MÓWI JOLANTA NIEDZIELA-CHUDZIK, ARTYSTKA Z BISKUPCA. DODAJE TEŻ: 

TWÓRCZA EKSPRESJA JEST CUDOWNYM I NIEZBĘDNYM ELEMENTEM NA DRODZE DO POZNANIA SAMEJ SIEBIE.
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Jolanta 
Niedziela-Chudzik, 

artystka 
z Biskupca
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MIESZKANIOWYCH W OLSZTYNIE

MISJA I CEL
Misją MFK jest promo-

wanie przedsiębiorczości 
wśród kobiet oraz kreatyw-
ności kobiet zarówno na 
płaszczyźnie zawodowej, jak 
i osobistej. Forum wspiera 
kobiety, które wyróżniają 
się przedsiębiorczością, po-
dejmują wyzwania współ-
czesności oraz przyczyniają 
się do zmiany wizerunku 
kobiety w  społeczeństwie. 
Celem MFK jest wspieranie 
kobiecych biznesów, kreo-
wanie pozytywnych wzor-
ców kobiety menedżerki, 
inicjowanie badań nad ko-
bietami w gospodarce i na 
rynku pracy oraz rozwijanie 
międzynarodowych i  mię-
dzyśrodowiskowych kon-
taktów kobiet.

Przez dwa lata Forum 
działało jako program na-
ukowo-badawczy przy Kole-
gium Gospodarki Światowej 
SGH, a 19 kwietnia 1995 r. 
zostało zarejestrowane jako 
stowarzyszenie. Na mocy 

uchwały Senatu z  dn. 26 
stycznia 1996 r. — SGH jest 
członkiem wspierającym, 
tam też mieści się siedziba 
Forum. Poza oddziałem 
warszawskim działają też 
trzy oddziały regionalne: 
w Olsztynie, Gdańsku i Ło-
dzi.

Wśród celów statutowych 
MFK widnieje nawiązywa-
nie kontaktów z podobny-
mi organizacjami z Europy 
i  świata, wspólne projekty 
i czerpanie wiedzy oraz in-
spiracji z takich kontaktów. 
Członkinie regularnie spo-
tykają się w swoim gronie, 
w tym także z działaczkami 
z  oddziałów, a  od 2020 r. 
często organizują też szko-
lenia i rozmowy on-line.

— W 2000 r. byłyśmy z mi-
sją gospodarczą w USA, a w 
2004 —  w  RPA. W  2001 
r. wspólnie z kobietami ze 
Szwecji realizowałyśmy 
projekt dotyczący właści-
cielek firm w  obu krajach 
pt. „Forum Malardalen-
-Poland”. W  2001 r. gru-
pa członkiń uczestniczyła 
w wizycie studyjnej w Kir-
gistanie, a następnie gości-
łyśmy przez tydzień w Pol-
sce dwanaście kirgijskich 
kobiet, przekazując im na-
szą wiedzę i doświadczenia. 
Brałyśmy udział w spotka-
niach z  przedstawicielami 
organizacji biznesowych 

z Mołdawii, Albanii, Biało-
rusi, Ukrainy, Litwy i Czar-
nogóry podczas ich wizyt 
studyjnych w Polsce. W 2016 
r. grupa naszych członkiń 
odwiedziła Wilno, gdzie 
Stowarzyszenie Litewskich 
Przedsiębiorczyń (LBWA 
— Verslo Moter  Asociaci-
ja) gościło nas przez kilka 
dni, a w 2017 r. odwiedziła 
nas grupa kobiet reprezen-
tujących Macedonian Men-
toring Network z Macedo-
nii Północnej — członkinie 
MFK wymieniają swoje 
międzynarodowe działania 
jednym tchem.

Członkinie — czyli kto?
W MFK działają kobiety 

prowadzące własny biznes, 

zajmujące kierownicze 
stanowiska oraz kobiety-
-naukowczynie. —  Zależy 
nam, aby były to osoby 
o wysokiej kulturze osobi-
stej, wnoszące do Stowa-
rzyszenia swoją wiedzę, 
doświadczenie i  aktywne 
wsparcie —  deklarują. 
—  Dlatego każda nowa 
kandydatka musi pozyskać 
dwie osoby wprowadzające 
spośród członkiń. Nie jest 
naszym celem tworzenie 
organizacji masowej. Je-
steśmy silne i prężne dzię-
ki wyjątkowej osobowości 
naszych członkiń.

Jak to działa?
W każdym z  oddzia-

łów MFK raz w  miesiącu 

odbywają się spotkania 
dyskusyjne na tematy 
ważne z punktu widzenia 
zarządzania firmą, do-
skonalenia umiejętności 
interpersonalnych i  roz-
woju osobistego. Przed-
miotem tych spotkań są 
różnorakie zagadnienia: 
zmiany w  prawie gospo-
darczym i  podatkowym, 
handel wierzytelnościami, 
zabezpieczanie płatności 
i  egzekwowanie należno-
ści, etyczne zatrudnianie 
i  zwalnianie pracowni-
ków, kształtowanie pro-
fesjonalnego wizerunku 
kobiety biznesu, przyczyny 
i skutki „wypalenia” w pra-
cy zawodowej i  w życiu 
prywatnym, zarządzanie 

sobą, radzenie sobie ze 
stresem, well-being, nego-
cjacje w biznesie, skuteczna 
komunikacja, nowoczesne 
technologie. Różnorodność 
poruszanych tematów po-
zwala członkiniom MFK 
kształtować profesjonalne 
postawy oraz rozwój ich 
firm i ich samych.

Organizują ponadto 
konferencje i  seminaria 
skierowane do szerszego 
grona niż tylko członkinie 
MFK. Wspólnie z  SGH 
publikują czasopismo „Ko-
bieta i Biznes”, promujące 
nowoczesny wizerunek 
kobiety w  społeczeństwie 
i pokazujące wyniki badań 
naukowych nad kobietami 
w Polsce, Unii Europejskiej 
i  w innych krajach. Cza-
sopismo ukazuje się raz 
w  roku w  języku polskim 
i angielskim.

— Dla kogo działa MFK?
— MFK powstawało 

w czasach ważnych i trud-
nych dla Polski — w okresie 
transformacji — mówi Ewa 
Lisowska, współzałoży-
cielka Międzynarodowego 
Forum Kobiet. — Upadały 
zakłady przemysłu lekkie-
go w pierwszej kolejności, 
a  tam większość zatrud-
nionych stanowiły kobie-
ty. One traciły pracę, było 
bardzo wysokie bezrobo-

PRZEDSIĘBIORCZOŚĆ JEST KOBIETĄ!

NASZ PATRONAT\\\ Międzynarodowe Forum  
Kobiet to stowarzyszenie kobiet biznesu i nauki.  

Początek działalności sięga 1993 r., kiedy to dwie 
przedsiębiorcze Amerykanki: Christina Lane i Gayla Salinas 

– w Szkole Głównej Handlowej przyczyniły się do utworzenia 
Polsko-Amerykańskiej Biblioteki dla Kobiet Biznesu.  

W ślad za tym wydarzeniem, z inicjatywy prof. Eufemii 
Teichmann, przy poparciu przedstawicielek polskiego 

biznesu oraz kobiet ze środowiska akademickiego,  
3 czerwca 1993 r. odbyło się spotkanie powołujące 

Międzynarodowe Forum Kobiet (MFK).
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W Rolniczym ABC m.in.:

p  PORADY SPECJALISTÓW
od produkcji roślinnej i zwierzęcej

p  SYLWETKI OSÓB,
 które życie  związały z wsią

Szukaj nas w salonikach prasowych, urzędach pocztowych, 
na stacjach paliw, sieciach sklepów: Lewiatan, Dino, Delikatesy Centrum

cie, szczególnie właśnie 
wśród kobiet —  dlatego 
decydowały się na własną 
działalność gospodarczą. 
Otwierały jakieś swoje 
małe zakłady krawieckie. 
Drugim źródłem przed-
siębiorczości kobiet były 
centrale zagranicznego: te 
dobrze wykształcone ko-
biety, znające języki obce 
otwierały przedstawiciel-
stwa firm zagranicznych 
w Polsce. Według danych 
statystycznych, które 
mamy z  tamtego okresu, 
ten przyrost firm zakłada-
nych przez kobiety wtedy 
był bardzo dynamiczny, 
bardziej dynamiczny niż 
wśród mężczyzn. Zatem 
MFK powstało po to, żeby 
z  jednej strony badać zja-
wisko przedsiębiorcze, a z 
drugiej strony dostarczyć 
kobietom, które chcą zało-
żyć własną firmę albo już 
ją prowadzą, wiedzy. Pa-
miętajmy, że na początku 
większość tych właścicieli 
firm działała na zasadzie 
prób i błędów. A nam cho-
dziło o to, żeby prowadzić 
badania, obserwować to 

zjawisko. Forum powstało 
w Szkole Głównej Handlo-
wej ze względu na zaplecze 
badawcze i  akademickie. 
Reasumując —  Między-
narodowe Forum Kobiet 
działa dla kobiet przedsię-
biorczych, które chcą być 
samodzielne, chcą prowa-
dzić firmy i  prowadzić je 
dobrze. Oferuje im wielo-
rakie, głównie edukacyjne, 
wsparcie i  wymianę do-
świadczeń.

MIĘDZYNARODOWE 

NIE TYLKO Z NAZWY

Jednym z celów Między-
narodowego Forum Kobiet 
jest nawiązywanie współ-
pracy z podobnymi organi-
zacjami z  Europy i  świata 
oraz wymiana doświad-
czeń. MFK wraz z  Uni-
wersytetem Szczecińskim 
jest partnerem szwedz-
kiej organizacji WINNET 
w projekcie Baltic Sea Re-
gion Partnership Platform 
for Gender and Economic 
Growth  w ramach Strategii 
UE dla regionu Morza Bał-
tyckiego, międzynarodowe-
go networku GEM-IWG 

Knowledge Networking 
Programme on Engende-
ring Macroeconomics and 
International Economics  
oraz regionalnego projek-
tu dla krajów bałkańskich 
Women Entrepreneur-
ship: A Job Creation Engi-
ne for South Eastern Eu-
rope.

Lucyna Kurowska, członkini MFK od 15 lat, a od 8 lat prezeska MFK Oddział Olsztyn:

— To był niezwykle pracowity czas. Po pierwsze zaproszenia ciekawych ludzi — szczególnie 
kobiet, ale nie jest to warunek, nie dyskryminujemy osób ze względu na płeć. Spotkania organi-
zujemy w okresach szczególnych, np. przed wyborami do Sejmu i Senatu RP. Współpracujemy 
z innymi Stowarzyszeniami — z Lions Club Olsztyn, współuczestniczymy w musicalu „Komandosi 
życia”, pomagając dzieciom uzdolnionym muzycznie, oraz w aukcji obrazów, a pieniądze wpłaco-
ne na ten cel przeznaczamy dla dzieci, które potrzebują pomocy. Zapraszamy pisarki powieści, 
wierszy oraz panie, które są artystycznie uzdolnione, opowiadają nam o kulisach pisania książek, 
a my kupujemy ich książki, w ten sposób je wspomagając. Pomagamy sobie nawzajem, gdy człon-
kini naszego stowarzyszenia potrzebuje wsparcia. Pracy jest bardzo dużo, można byłoby wykonać 
więcej i na większą skalę, jednak wszystkie członkinie pracują, a dzielenie czasu między rodziną, 
pracą zawodową, rekreacją łatwe nie jest. Moim zdaniem MFK ma szansę istnienia i rozwoju. 
Ma podbudowę naukową, prezeskami i członkiniami są profesorki uczelni wyższych w Warszawie, 
a my w większości jesteśmy jej absolwentkami. Obecnie młode pokolenie nie jest tak bardzo 
zainteresowane wpisywaniem się do MFK — wchodzą nowe i nowoczesne 
stowarzyszenia. Ale członkinie MFK robią wszystko, by Forum trwało wiecznie!

W 2018 r. Międzynarodowe 
Forum Kobiet obchodziło 
jubileusz 25-lecia powsta-
nia. Z tej okazji 7-9 grudnia 
w Warszawie gościły przed-
stawicielki Litewskiego Zrze-
szenia Kobiet Biznesu LBWA 
(Verslo Moter  Asociacija), 
które wzięły udział w jubileu-
szowej konferencji pt. „Przed-
siębiorczość, kreatywność, 
innowacyjność: Rola kobiet”. 
W czasie konferencji odczyta-
no też listy, które MFK otrzy-
mało od Slavicy Nikolovskiej 
z  Macedonian Mentoring 
Network oraz z  Ambasady 
Amerykańskiej w  Warsza-
wie. Wyświetlono film na-
grany dla MFK przez dr Dalię 
Foigt-Norvaišien , Prezeskę 
Litewskiego Zrzeszenia Ko-
biet Biznesu LBWA.

— Właśnie obchodzimy 

jubileusz 30-lecia 

powstania MFK. 

Jak podsumowałaby 

Pani ten czas?

— Zaczynałyśmy jako 
program naukowo-badaw-
czo-edukacyjny. Potem sta-
łyśmy się stowarzyszeniem, 
bo chciałyśmy rozszerzyć 
sobie pulę możliwości ko-
rzystania ze środków ak-
cesyjnych. Pierwsze dwie 
dekady były bardzo inten-
sywne. Organizowałyśmy 
konferencje, szkolenia, ale 
też spotkania z  psycholo-
giem. Wszystko po to, by 
dostarczyć kobietom jak 
najwięcej wiedzy. Otwo-
rzyłyśmy też nasze trzy 
oddziały — pierwszy w Ol-
sztynie. I stale działamy na 

rzecz przedsiębiorczych 
kobiet. To najważniejsze!

— Co uznałaby Pani 

za największy sukces?

— Że przetrwałyśmy 
— śmieje się pani Ewa. 
— Naszym sukcesem nie-
wątpliwie jest też fakt, 
że wróciłyśmy uwagę na 
przedsiębiorczość kobiet 
i na to, że Polki są przedsię-
biorcze. Byłyśmy pierwszą 
organizacją, która mówiła 
o przedsiębiorczości kobiet. 
W tych kategoriach Polki są 
jednymi z najbardziej przed-
siębiorczych kobiet w Euro-
pie — nasz wskaźnik przed-
siębiorczości plasuje nas na  
3. miejscu, po Greczynkach 
i Włoszkach. 

Magdalena Maria Bukowiecka
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P
omijając fakt, że ze-
garmistrz, to zawód 
wymierający, to kie-
dy o  nim myślimy, 

widzimy oczami wyobraźni 
starszego pana w okularach, 
pochylonego nad maleńkim 
mechanizmem ręcznego 
zegarka lub nakręcającego 
stojący zabytkowy zegar. 
Nikt nie wyobraża sobie 
w  tej roli drobnej atrak-
cyjnej kobiety, takiej jak 
Hanna Grzmiączka, dlate-
go ludzie wchodząc do jej 
zakładu, zawsze się dziwili 
na jej widok.

— Często robią to także 
teraz, ale głównie tury-
ści — mówi Hanna, która 
mieszka w niewielkim Lidz-
barku Warmińskim, w któ-
rym wszyscy już się do tego 
widoku przyzwyczaili. Nic 
dziwnego, bo lidzbarczanka 
naprawia zepsute zegary od 
kilkudziesięciu lat. 

Turystów w mieście - przy-
szłym uzdrowisku - jest co-
raz więcej, zwłaszcza latem, 
zaglądają, bo zakład Han-
ny Grzmiączki znajduje się 
blisko zabytkowych murów 
obronnych i starego ratusza, 
a wzrok przyciąga wystawa.

Pytamy, jak to się stało, że 
pani Hanna wybrała taki 
zawód. 

— Namówił mnie do tego 
mój brat Władek, który naj-
pierw pracował u zegarmi-
strza w Olsztynie, a później 
otworzył swój zakład — od-
powiada Hanna Grzmiącz-
ka, która 

wychowywała się w Lidz-
barku Warmińskim i  tam 
całe życie mieszka. Zresztą 
kocha swoje miasto. Kiedy 
skończyła Technikum Rol-
nicze i zdała maturę, poszła 
do pracy. do miejscowej 
Spółdzielni PSS Społem. 
Tam robiła inwentaryza-
cje sklepów. Trwało to dwa 
lata, bo wyszła za mąż i uro-
dziła córeczkę — Agnieszkę. 
To właśnie wtedy brat, któ-
remu spodobał się zawód 
zegarmistrza namówił ją, 
by razem z  nim podjęła 
staż czeladniczy w Olsztynie 

u zegarmistrza przy ul. Par-
tyzantów „Pod zegarem”. 

Tak więc po urlopie wy-
chowawczym Hanna, 
wspierana przez mamę 
w opiece nad córeczką, pod-
jęła szkolenia czeladnicze 
w Olsztynie. 

— Później brat otworzył 
swój zakład na olsztyńskim 
dworcu PKP. Pracowałam 
u niego dwa lata. On sam 
prowadził go kilkanaście 
lat —  opowiada lidzbar-
czanka. — Niestety, zmarła 
nasza mama i  musiałam 
zrezygnować z  dojazdów 
do Olsztyna. 

Tak więc Hanna otworzyła 
swój punkt naprawy zegar-
ków w sklepie jubilerskim, 
należącym wówczas do 
przedsiębiorstwa handlo-
wego WPHW w Lidzbarku 
Warmińskim przy placu 
Wolności. 

— Jednak w  1991 roku 
WPHW się rozpadło i prze-
niosłam swój punkt usługo-
wy do lokalu PSS „Społem” 
przy ul. Powstańców War-
szawy — kontynuuje Han-
na Grzmiączka. — W 1994 

ZEGARMISTRZ BYWA KOBIETĄ

roku urodziłam drugą có-
reczkę - Małgosię, a kilka 
miesięcy później znowu 
mój punkt zmienił adres. 
Wynajęłam dość duży, bo 
ponad czterdziestometrowy 
lokal od agencji wojskowej. 
Trzeba było iść z  duchem 
czasu i poza usługami ze-
garmistrzowskimi, które 
były coraz mniej popularne, 
wprowadzić sprzedaż. 

Pani Hanna nadal napra-
wiała zegarki, ale też sprze-
dawała je oraz galanterię. 
Tak było do 2013 roku, 
kiedy to Agencja Mienia 
Wojskowego postanowiła 
sprzedać lokale, także lokal, 
w którym znajdował się za-
kład zegarmistrzowski. 

— Udało nam się z  mę-
żem kupić niedaleko 
mieszkanie na parterze 
jednego z domów przy ul. 
Kasprowicza i  tam prze-
nieść zakład. Pracowaliśmy 
tam przez 5 lat, a później 
postawiliśmy dom i prze-
nieśliśmy się z zakładem na 
parter tego domu — konty-
nuuje pani Hanna. — Na-
dal naprawiam zegary.

Jak mówi lidzbarczanka, 
gdyby miała ponownie wy-
bierać zawód, nie wahała-
by się ani chwili.

— Bardzo lubię swoją pra-
cę — mówi. — Jest nie tylko 
ciekawa, ale daje mi też wol-
ność, niezależność. Mogę 
też dysponować swoim cza-
sem, jak chcę. Prowadzenie 
swojej działalności ma też 
wady, na przykład to, że 
nigdy nie wiadomo ile się 
zarobi. Trudno przewidzieć 
ilu klientów będzie danego 
dnia, tygodnia, miesiąca. To 
dość ciężki kawałek chleba. 
Oczywiście kobiecie jest 
także trudniej, chociażby 
z uwagi na obowiązki ma-
cierzyńskie, ale i tak bardzo 
lubię tę pracę i nigdy bym jej 
nie zmieniła.

Zegarmistrz to zawód 
ginący. Kiedyś w  każdym 
mieście i miasteczku był co 
najmniej jeden zakład, dzi-
siaj w całym regionie niewie-
le jest takich, które zajmują 
się wyłącznie usługami na-
prawczymi. 

— Może w  dużych mia-
stach —  Warszawie, czy 

TO DOŚĆ CIĘŻKI KAWAŁEK CHLEBA. 
OCZYWIŚCIE KOBIECIE JEST TAKŻE TRUDNIEJ, 
CHOCIAŻBY Z UWAGI NA OBOWIĄZKI 
MACIERZYŃSKIE, ALE I TAK BARDZO LUBIĘ TĘ 
PRACĘ I NIGDY BYM JEJ NIE ZMIENIŁA 
— MÓWI HANNA GRZMIĄCZKA — ZEGARMISTRZ 
Z LIDZBARKA WARMIŃSKIEGO.

Hanna Grzmiączka naprawia zegary od kilkudziesięciu lat

Gdańsku, ale w mniejszych 
miastach zakład, który robi 
same usługi - na siebie nie 
zarobi —  mówi z  żalem 
w  głosie kobieta zegar-
mistrz. —  Mam kontakt 
z  innymi zegarmistrzami 
i wiem, że każdy z nich pro-
wadzi też sprzedaż. Naj-
częściej zegarków i biżuterii. 
Z samego naprawiania nie 
da się żyć. 

Jednak, jak mówi pani 
Hanna, wielu ludzi ma 
jeszcze wspaniałe, pięk-
ne zegary.

— Właściciele nie zawsze 
niestety wiedzą, jak o  nie 
dbać. Każdy stary ścienny 
zegar musi być rozebrany 
co kilka, najpóźniej co 10 
lat, a jego części namoczone 
w  odpowiednich płynach. 
Trzeba go sprawdzić, zlikwi-
dować luzy, naoliwić i złożyć. 
Konserwacja jest niezbędna. 
Smuci mnie, kiedy właś-
ciciele takich zegarów nie 
dbają o nie odpowiednio, nie 
wiedzą, jaki to skarb. Dobry 
stary zegar bije tak wspania-
le. On skończy bicie, a ty go 
jeszcze słyszysz. Takie są na 
przykład zegary marki Gu-
staw Becker. 

Panią Hannę martwi też 
kiedy właściciele zabytko-
wych zegarów, próbują sami 
je naprawiać.

— Otwierają je, zaglądają, 
coś próbują na własną rękę 
robić, później bardzo trudno 
taki zegar nastawić. Mogą 
też coś uszkodzić, później 
się dziwią, że naprawa dużo 
kosztuje, a to przecież zaby-
tek. No i trzeba o niego dbać. 

Prowadzenie własnej dzia-
łalności zajmuje sporo czasu, 
wie o  tym każdy przedsię-
biorca. Pani Hanna nie tyl-

ko znalazła jednak czas dla 
rodziny, ale też skończyła 
studia w kierunku informa-
tyki i ekonometrii oraz przez 
ok. 20 lat działała aktywnie 
w  Warmińskim Stowarzy-
szeniu Przedsiębiorców, 
gdzie powierzano jej funk-
cję skarbnika. Jak widać 
lidzbarczanka nie tylko do-
skonale naprawia zegary, ale 
doskonale zarządza swoim 
czasem. 

Ewa Lubińska

To dość ciężki kawałek chleba 

— mówi Hanna Grzmiączka. 

— Trudno przewidzieć ilu 

klientów będzie danego dnia, 

tygodnia, miesiąca.

Według definicji zegar to 

przyrząd do ciągłego pomiaru 

czasu. Można je podzielić 

w zależności od wielkości 

— od tych najmniejszych, które 

możemy stale nosić przy sobie, 

na przykład w pierścionkach, 

do tych ogromnych: ulicznych, 

dworcowych, wieżowych. 

Najczęściej wskazują: godziny, 

minuty i sekundy, ale są też 

takie, które rejestrują czas 

z dokładnością do ułamków se-

kundy. W niektórych zegarach 

i zegarkach stosowany jest rów-

nież system kalendarzowy do 

wskazywania dat, dni tygodnia, 

a nawet faz Księżyca.

Najstarsze, jakie znamy to: 

zegary słoneczne, wodne, księ-

życowe, piaskowe — klepsydry, 

ogniowe — świece, czy oliwne. 

Jeszcze niedawno najpo-

pularniejsze były zegarki 

wykorzystujące do wskazań 

tarczę i wskazówki. Bardziej 

nowoczesne są te, które 

wykorzystują wyświetlacze 

ciekłokrystaliczne lub diodowe. 

Wybór jest ogromny.
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KOŁA GOSPODYŃ WIEJSKICH

K
oło Gospodyń Wiej-
skich w Tereszewie 
(powiat nowo-
miejski) powstało 

w 1948 roku. Jego pierw-
szą przewodniczącą była 
ówczesna nauczycielka 
miejscowej szkoły Adela 
Reszka. 17 chętnych do 
działania pań spotykało 
się w  szkole i  tak rodziła 
się społeczna działalność 
kobiet na terenie wsi. 

Przez lata zmieniały się 
przewodniczące Koła, licz-
ba chętnych członkiń rosła. 
Zmieniała się Polska, zmie-
niało się Tereszewo, ale 
kobiety w Kole niezmien-
nie dbały o  integrację, 
edukację i  kultywowanie 
tradycji. Zarząd organizo-
wał wieczorki towarzyskie 
i zabawy taneczne. Dzięki 
temu udało się pozyskać 
pieniądze na kursy haf-
towania czy wyszywania. 
Dużym zainteresowaniem 
cieszyły się także spotkania 
rozwijające umiejętności 

kulinarne. Panie nigdy nie 
odchodziły od tradycji, ale 
chętnie korzystały z  no-
winek na miarę czasów. 
W  roku 1967 i  1977 Koło 
Gospodyń Wiejskim było 
gospodarzem dożynek 
gminnych. Panie wykaza-
ły się zdolnościami organi-
zacyjnymi, a podczas uro-
czystości zaprezentowały 
dorodne warzywa i owoce. 

Prawdziwy rozkwit Koła 
przypadł na przełom lat 
70. i  80. Wtedy zaczęto 
organizować wycieczki do 
Warszawy, Ciechocinka 
czy pielgrzymki do Liche-
nia i Niepokalanowa. Koło 
zaczęło brać udział w kon-
kursach, wykładach i szko-
leniach na szerszą skalę. 

Na czele Koła Gospodyń 
Wiejskich w  Tereszewie 
stoi Ludwika Borkowska, 
która została wybrana 
na szefową w  1986 roku. 
Trwa na tym stanowisku 
do dziś, szuka swojej na-
stępczyni, ale chętnych 

SĄ FUNDAMENTEM LOKALNEJ SPOŁECZNOŚCI
Dbają o wieś, integrują lokalną społeczność, nie stronią od pracy i działania na rzecz innych. Pełne zapału, radości 

i wdzięczności panie z KGW Tereszewo obchodziły jubileusz 75-lecia. Był tort, życzenia i gromkie sto lat.

Fo
t.

 A
li

n
a 

L
as

ko
w

sk
a

brak, bo wszystkim trud-
no sobie wyobrazić KGW 
w Tereszewie bez pani Lusi 
na czele. I to właśnie pani 
Ludwika, w  sobotni wie-
czór, przyjęła kwiaty, pre-
zenty i gratulacje z okazji 
jubileuszu 75-lecia KGW. 
Przepełniona dumą, wzru-
szeniem i  wdzięcznością 
dziękowała za zaufanie, 
wszelką pomoc, otwartość 
i zaangażowanie w rozwój 
Koła i całej wsi. 

— Osiągnięć i zapału do 
pracy mamy dużo. Jeste-
śmy zadowolone z naszej 
pięknej świetlicy, nowej 
wypożyczalni naczyń 
i  sprzętów kuchennych 
oraz przykładnej współ-
pracy zarówno z naszymi 
strażakami, jak i  tutejszą 
szkołą podstawową. Obec-
nie nasze Koło liczy 37 
członkiń i 6 honorowych 
członkiń-seniorek — mó-
wiła Ludwika Borkowska. 

Uroczystość w  świetli-
cy wiejskiej poprzedziła 

msza święta dziękczyn-
na. Ksiądz proboszcz 
Tomasz Żynda życzył 
jubilatkom, aby kolejne 
lata owocowały liczny-
mi inicjatywami na rzecz 
społeczności lokalnej oraz 
przynosiły satysfakcję 
i  uznanie mieszkańców. 
Obecny na uroczystości 
komisarz gminy Kurzętnik 
Piotr Piątek dziękował za 
kultywowanie i  podtrzy-
mywanie tradycji. Nie 
zabrakło życzeń od dy-
rekcji miejscowej szkoły, 
Rady Sołeckiej, strażaków 
i  przedstawicieli innych 
instytucji, które na co 
dzień z Kołem Gospodyń 
w  Tereszewie współpra-
cują. W  części artystycz-
nej zaprezentowali się 
uczniowie Szkoły Podsta-
wowej w Tereszewie. Tort 
i wspólnie odśpiewane sto 
lat rozpoczęły zabawę do 
późnych godzin wieczor-
nych. 
 ALINA LASKOWSKA
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 CO, GDZIE, KIEDY...

Wtorek, 24 października 
RÓŻYCZKA 2: 12:45, 

17:45, 20:45

SPOSÓB NA DUCHA 

/ familijny / od 6 lat / dubbing: 

12:10, 14:30, 17:00

24 PAŹDZIERNIKA
Między dźwiękami: Spotkanie dla seniorów 
z muzyką ze starego gramofonu
Olsztyn
Będzie trochę o historii dźwięku zamkniętego w tajemniczej 
skrzynki, muzyce z płyt szelakowych i o gramofonie z lat 30. 
ubiegłego wieku, który trafi ł do Muzoteki oraz o nowych 
trendach w muzyce i platformach streamingowych.
Godz. 16.00, WBP (Muzoteka), ul. 1 Maja 5.

24 PAŹDZIERNIKA
Spektakl Cyrku Korona
Olsztyn
Cyrk Korona, największy cyrk w Polsce, o ponad trzydziestolet-
niej historii, odwiedzi Olsztyn, prezentując Sensacyjny Nowy 
Program 2023! Najnowsze widowisko to plejada światowych 
artystów z aż dziewięciu krajów. Oryginalne numery cyrkowe, 
często prezentowane po raz pierwszy w Polsce, zapewnią 
widzom potężną dawkę emocji, ulubione postacie z bajek podbi-
ją serca najmłodszych, a o dobry humor zadba clown prosto 
z Ameryki Południowej - Carlin Chico! Całość dopełnia spekta-
kularna gra świateł, starannie dobrana muzyka oraz kostiumy 
uszyte specjalnie na potrzeby spektaklu.
Godz. 17.00, Dawne Centrum Budowlane RYNO, 
ul. Leonharda 5B.

25 PAŹDZIERNIKA
Koncert jesienny
Olsztyn
Występ w wykonaniu uczniów Państwowej Szkoły Muzycznej I i 
II stopnia w Olsztynie, prowadzenie Marek Salej.
Godz. 10.00, WBP (sala konferencyjna), ul. 1 Maja 5. 

25 PAŹDZIERNIKA 
Środa dla seniora w BWA
Olsztyn
Podczas październikowego spotkania ponownie powrócimy do 
relacji między malarstwem, a fotografi ą, aby poznać dalsze, 
burzliwe losy tego związku. I choć obie dziedziny są ze sobą od 
lat powiązane, to relacje ich wzajemnego wpływu podlegają 
ciągłej zmianie – raz fotografi a pragnie podążać za malar-
stwem, a raz to malarstwo chce prześcignąć fotografi ę – i to na 
tym drugim problemie skupimy naszą uwagę. Przyjrzymy się 
m.in. fotorealizmowi, który odrzucił malarskość, aby przybrać 
wygląd fotografi i, a tym samym przekonamy się, czy malarz 
potrafi  nas oszukać i namalować „fotogarfi ę”.
Godz. 17.30, BWA Galeria Sztuki, Al. Piłsudskiego 38. 

26 PAŹDZIERNIKA 
Dobrostan w WBP – emocje, ciało, umysł, pasje
Olsztyn
„Językiem żyrafy – racja czy relacja. Część I” - o porozumiewa-
niu się z empatią, szacunkiem i szczerością opowie Majka Ma-
zur, Coach i Mediatorka NVC, Trenerka Rodzicielstwa Bliskości. 
Prowadzenie: Agnieszka Palkowska-Beczyńska.
Godz. 17.00, Stary Ratusz (czytelnia czasopism), 
ul. Stare Miasto 33. 

26 PAŹDZIERNIKA
Koncert „ABBA I INNI Symfonicznie”
Olsztyn
Niewiele zespołów może się pochwalić faktem, że stało się 
symbolem muzycznym całej dekady, było głównym towarem 
eksportowym swojego kraju oraz że na podstawie jego muzyki 
napisano musical, który potem doczekał się ekranizacji. A to 
wszystko stało się udziałem czwórki skandynawskich wyko-
nawców: nie wyobrażamy sobie lat ’70 bez „Waterloo”, „Honey, 
Honey”, „Money, Money, „Money”, tak jak nie wyobrażamy sobie 
Szwecji bez ABBY, zaś fi lm „Mamma mia!” był wydarzeniem 
w roku 2008. Wszyscy, którzy bawili się przy muzyce zespołu 
Boney-M czy Modern Talking, również odnajdą się znakomicie 
w atmosferze naszego koncertu: obiecujemy uśmiech i wzru-
szenie, powrót wspomnień i świetną zabawę dzisiaj, bo przecież 
„szczęściem jest pozostać bliskimi sobie jak dzieci”, jak głosi 
piosenka „Felicità” – największy przebój duetu Al Bano i Romina 
Power, którego muzyka także zabrzmi podczas tego niezwykłe-
go wieczoru…Na scenie chór, balet, orkiestra i soliści!
Godz. 19.00, Filharmonia Warmińsko-Mazurska, 
ul. Głowackiego 1. 

26 PAŹDZIERNIKA 
Spotkanie autorskie z Joanną Wańkowską-Sobiesiak
Olsztyn
Spotkanie autorskie z Joanną Wańkowską-Sobiesiak, dzien-
nikarką, reportażystką, autorką 17 książek. Większość z nich 
autorka poświęciła mniejszościom narodowym regionu: War-
miakom, Mazurom, Niemcom. Teraz do drukarni trafi ła książka 
na temat mniejszości żydowskiej i w tym przypadku słowo 
mniejszość jest niezwykle trafne, jest ich niewielu, bowiem 
naród ten ze swoimi obyczajami i kulturą, prawie całkowicie 
zniknął z Warmii i Mazur.

Joanna Wańkowska-Sobiesiak w 35 miejscowościach regionu 
poszukiwała żydowskich śladów: przedwojennych synagog, 
kirkutów, ulic. Ale też opowieści o poszczególnych mieszkań-
cach pochodzenia żydowskiego, którzy zapisali się w historii 
tych miast i miasteczek. 
Godz. 18.00, Galeria Usługa, ul. Stare Miasto 2. 

26 PAŹDZIERNIKA 
„Jak dobrze mieć sąsiada” 
Olsztyn
Cykl jednogodzinnych wykładów z zakresu tematyki rehabili-
tacji, psychologii i geriatrii. To również warsztaty rękodzieła 
artystycznego „W oczekiwaniu na Boże Narodzenie”, podczas 
których każda osoba wykona samodzielnie pod okiem wolon-
tariuszek ozdoby świąteczne dla siebie, rodziny i znajomych. 
W programie są również warsztaty teatralne przeprowadzone 
przez zawodową animatorkę kultury zakończone występem na 
scenie MOK i wybranych DPS. 
Godz. 12.15, sala nr 4 Miejskiego Ośrodka Kultury, 
ul. Dąbrowszczaków 3. 

27 PAŹDZIERNIKA 
Wernisaż wystawy „Maszyna w ścianie”
Olsztyn
Inkarnacje mitologicznych bestii, fantastyczne koncepty oraz 
nienaturalnie wygięte postaci. Wernisaż wystawy grafi ki i ry-
sunku Barda, studenta UWM, Bartosza Pawlaszka.
Godz. 18.00, Galeria Dobro, ul. Stare Miasto 24/25. 

27 PAŹDZIERNIKA 
Stand-up: 
Tomek Kołecki 
„Komplementariusz”
Olsztyn
Tomek Kołecki zaprasza 
na swój szósty solowy 
materiał, o wdzięcznej 
nazwie „Komplementa-

riusz”. Na supporcie wystąpi jedyny i niepowtarzalny Kuba Wu.
Godz. 18.00, Pub Sowa, ul. Zamkowa 2A. 

27 PAŹDZIERNIKA
CEiIK Koncertowo: Strachy na Lachy
Olsztyn
CEiIK Koncertowo powraca i to z mocnym, muzycznym 
uderzeniem. Strachy Na Lachy to formacja powołana przez 
Grabaża i Kozaka założycieli Pidżamy Porno.Charakterystyczne 
dla piosenek SNL są ciepłe, akustyczne melodie, okraszone 
dźwiękami akordeonu i innych instrumentów, gwarantujących 
doskonały nastrój. Teksty Grabaża zaś traktują o sprawach 
najważniejszych dla niego i odbiorców: są to celne opisy otacza-
jącej nas rzeczywistości społeczno - politycznej, jak i stanów 
ducha, rozterek zwykłego człowieka. Obowiązkowa pozycja dla 
każdego fana rocka w naszym kraju i nie tylko!
Godz. 19.00, Aula im. A. Wasilewskiej, ul. Kościńskiego 11. 

27 PAŹDZIERNIKA
Koncert symfoniczny
Olsztyn
Mirosław Jacek Błaszczyk – dyrygent
Paweł Kowalski – fortepian
Orkiestra Symfoniczna Filharmonii Warmińsko-Mazurskiej
Program:
Claude Debussy – Mała suita
Maurice Ravel – Koncert fortepianowy G-dur
Johannes Brahms – IV Symfonia e-moll op. 68
Francuska lekkość i elegancja kontra niemiecka powaga 
i koturnowość? Stereotypy na temat stylów narodowych będzie 
można zweryfi kować podczas koncertu. Zabrzmią efektowne, 
barwne utwory francuskich mistrzów instrumentacji oraz 
monumentalna, ostatnia symfonia Johannesa Brahmsa.
Godz. 19.00, Filharmonia Warmińsko-Mazurska, 
ul. Głowackiego 1.

28 PAŹDZIERNIKA 
Koncert chóru Collegium Baccalarum
Olsztyn
Olsztyński Chór Collegium Baccalarum pod dyrekcją Agaty 
Wilińskiej obchodzi w tym roku 35-lecie. Zespół jest laureatem 

CZAS KRWAWEGO 
KSIĘŻYCA / napisy: 

14:45, 19:00

FIGURANT: 20:15

PSI PATROL: Wielki fi lm 

/ familijny / b.o. / dubbing: 

12:00, 13:00, 14:10, 15:15, 

16:20, 17:30, 18:30

CHŁOPI: 15:30, 18:00, 

19:15, 20:30

EGZORCYSTA: Wyznawca 

/ napisy: 15:15

TEŚCIOWIE 2: 12:20, 19:45

HELIOS REPERTUAR
Centrum Handlowe Aura, 
Olsztyn, al. Piłsudskiego 16

108422otbr-a-M
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wielu konkursów oraz tegorocznej nagrody marszałka 
województwa warmińsko-mazurskiego. 
Jubileuszowy koncert pt. „Pięknie żyć” odbędzie się 
28 października o godz. 17 w Państwowej Szkole Muzycznej 
I i II st. w Olsztynie. Wstęp wolny.

28 PAŹDZIERNIKA 
Disco Symfonicznie 
Olsztyn
Po sukcesie projektu James 
Bond Symfonicznie, Orkiestra 
i Studio Wokalne UWM przy-
gotowały dla Was prawdziwą 
bombę. Przeniesiemy Was 
w lata 70-te, aby przypomnieć 
największe hity muzyki disco 
w symfonicznych aranżacjach. 
Wystąpią:
Orkiestra Akademicka i Studio Wokalne UWM
Rafał Krauze - Dyrygent, Konferansjer
Urszula Bojerszo - Przygotowanie wokalne.
Godz. 18.00, Centrum Konferencyjne UWM, 
ul. Dybowskiego 11. 

29 PAŹDZIERNIKA 
Koncert „Kaśka 
Sochacka 
– Madison Tour”
Olsztyn
Zapraszamy na MADI-
SON TOUR. Będzie to 
trasa dość wyjątkowa, 
bo rozpoczyna nowy 
etap na muzycznej 
drodze Kaśki Sochac-

kiej – etap pracy nad drugą studyjną płytą. Na trasie usłyszycie 
znane Wam już piosenki z albumów „Ciche dni” i „Ministory”, 
ale też nowe utwory, nad którymi Kaśka obecnie pracuje. 
W tym najnowszy singiel „Madison. 
Godz. 19.00, Filharmonia Warmińsko-Mazurska, 
ul. Głowackiego 1.

12 LISTOPADA 
Piosenki Jacka Kaczmarskiego w wykonaniu 
Przemysława Grudzińskiego 
Olsztyn
Będzie to wybór przekrojowy: od młodzieńczych pieśni po 
wiersze dojrzałego artysty; utwory z wielką historią w tle oraz 
intymne liryki; ballady o humorystycznym zabarwieniu, jak 
i literackie ekfrazy. Wykona je Przemysław Grudziński - gita-
rzysta, wokalista i pasjonat twórczości Jacka Kaczmarskiego. 
Interpretacje Przemysława Grudzińskiego to spójne i prze-
myślane koncepcje; wolne od biernego naśladownictwa przy 
jednoczesnym zachowaniu pierwotnego charakteru wykonywa-
nych kompozycji. 
Godz. 18.00, Galeria Sowa, ul. Zamkowa 2. 

8 LISTOPADA 
Koncert The King 
Of Swing - Woytek 
Mrozek & The 1th 
New York Orchestra
Olsztyn 
Legendy Swinga: Glenn 
Miller, Benny Godmann, 
Andrew`s Sisters
Godz. 16.00, 
Filharmonia 
Warmińsko-
-Mazurska, 
ul. Głowackiego 1.
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WARMIA I MAZURY, Warmia, Po-
szukuję działki rekreacyjnej z do-
mkiem w atrakcyjnym wypoczyn-
kowym miejscu . Zapraszam do 
składania ofert to nic nie kosztuje  
603 584 180, 85/AS.

WARMIA-MAZURY, Poszukuję 
działki rolnej 603-584-180, 80/AS.

DO WYNAJĘCIA

mieszkania

OLSZTYN-SŁUPY, Słupy, 37 m2, 
2 pok., Mieszkania do wynajęcia 
w bloku wielorodzinnym od 37 
do 70 m2z podziemnymi garaża-
mi 3km od granic Olsztyna, bar-
dzo dobry dojazd, szkoła, sklep, 
przedszkole.W mieszkaniu wyko-
nana zabudowa kuchni z AGD, 2/

RYN

lokale użytkowe

OLSZTYN, Leonharda 5B, 2100 
m2, Powierzchnia usługowo-han-
dlowa 2100 m2,niezależnie plac 
3000 m2,biura 25-300m2, bar-
dzo dobra lokalizacja przy głównej 
ulicy,atrakcyjna cena Polecam!!!, 
1/RYN

OLSZTYN, Leonharda 5 B, 336 
m2, Lokal handlowo-usługowy 
przy głównej ulicy na działalność 
gospodarczą atrakcyjnie położony 
w atrakcyjnej cenie gorąco pole-
cam/RYN, 50/RYN

OLSZTYN, Leonharda 5B, 60 m2, 
Lokal handlowo-usługowy 60 m2 
przy głównej ulicy na działalność 
gospodarczą ,atrakcyjne położe-
nie, atrakcyjna cena gorąco pole-
cam!, 5/RYN

ZAMIANA

mieszkania

OLSZTYN, Zatorze, Katowicka, 30 
m2, 123 zł, 2 pok., 2-pokojowe 
małe mieszkanie 30m/4p. kwate-
runkowe z możliwością wykupu . 

Ogrzewanie miejskie . ZAMIENIĘ 
NA - większe 3 lub 4 pokojowe , 
pomogę spłacić dług , więcej www.
zamiany.pl 603 584 180, 86/AS.

OLSZTYN, 30 m2, 4 zł, �AS� Za-
miany Mieszkań , Domów Włas-
nościowych , Lokatorskich , Gmin-
nych Również Zadłużonych Inne 
Oferty ZAPRASZAM 89-539-02-00 
, 0-603-584-180 www.zamiany.
olsztyn.pl, 60/AS.

OLSZTYN, Jaroty, Mroza, 32 m2, 
299000 zł, 1 pok., 2000 rok, Ka-
walerka z wnęką na sypialnię , 
dużym balkonem na 1p. ZAMIANA 
na mieszkanie większe w Olsztynie 
lub po za miastem , właściciel roz-
waża również mały lub pół domku 
więcej 603 584 180, 23/AS.

OLSZTYN, Zatorze, Kasprowicza, 
35 m2, 1 zł, 2 pok., 2-pokoje , 
kwaterunkowe 1p , ogrzewanie 
teraz piecowe ale można zmienić , 
czynsz na 1-osobę 270 zł ZAMIA-
NA na mniejsze Olsztyn lub Barcze-
wo 603 584 180, 27/AS.

OLSZTYN, Zatorze, Moniuszki, 
44,70 m2, 320000 zł, 2 pok., Za-
mienię 2-pok /2p na Moniuszki , 
ogrzewanie miejskie na podobne 
na Jarotach 2-pokojowe do 2 pię-
tra ZAPRASZAM 603 584 180, 53/

AS.

OLSZTYN, Jaroty, Herdera, 48 
m2, 360000 zł, 2 pok., 1990 rok, 
Mieszkanie pełna własność na 
3p/48 , łazienka z oknem , balkon 
ZAMIANA na mniejsze na niskim 
piętrze , doskonała lokalizacja 
wszędzie blisko . www.zamiany.
olsztyn.pl 603 584 180, 32/AS.

OLSZTYN, Zatorze, Poprzeczna, 
66,50 m2, 385000 zł, 3 pok., 
3-pokojowe mieszkanie do kapital-
nego remontu , ogrzewanie miej-
skie , doskonała lokalizacja . Blisko 
autobusy , sklepy , szkoła . www.
as.olsztyn.pl 603 584 180, 98/AS.

OLSZTYN, Zatorze, Poprzeczna, 
67 m2, 10 zł, 3 pok., 2000 rok, 
Na zamianę kwaterunkowe , ładne 
3-pokoje mieszkanie dla rodziny . 
Oczekiwana zamiana na kawalerkę 
z ogrzewaniem miejskim do 3p. 
więcej 603 584 180, 43/AS.

SPRZEDAM

mieszkania

OLSZTYN, Zatorze, Małeckiego, 
42 m2, 344000 zł, 2 pok., 2-po-
kojowe mieszkanie na parterze 
, zadbane , dobra lokalizacja , 
blisko wszędzie , zabezpieczone 
duża loggia ,możliwość dokupie-
nia miejsca parkingowego więcej 
www.as.olsztyn.pl 603 584 180, 
42/AS.

OLSZTYN, Zatorze, Puszkina, 
43,30 m2, 318000 zł, 2 pok., 
2-pokojowe mieszkanie z dużym 
balkonem na 3p/4 , Mieszka-
nie dla młodej rodziny , czynsz z 
funduszem 600 zł . więcej www.
as.olsztyn.pl 603 584 180 AS Mał-
gorzata Dyrda lic. 3079, 36/AS.

OLSZTYN, Zatorze, Moniuszki, 
44,70 m2, 340000 zł, 2 pok., 
Mieszkanie na 2p/ 41m w tym 
piwnica 3,70 . Sprzedaż lub za-
miana na 2-pokojowe na Jarotach 
AS 603 584 180, 42/AS.

OLSZTYN-SŁUPY, 37,51 m2, 342 
000 zł, 2 pok., 2019 rok, Miesz-
kanie 2-pokojowe w nowym bloku 
wykończone pod klucz zabudowa 
kuchni i sprzęt AGD. W cenie garaż 
podziemny i parking. Położone 10 
minut do centrum, 2 linie autobu-
sowe, okolice lasu i jeziora., 10/

RYN

OLSZTYN-SŁUPY, 42,22 m2, 365 
000 zł, 2 pok., 2019 rok, Miesz-
kanie 2-pokojowe w nowym bloku 
z zabudową kuchni i agd, wykoń-
czone pod klucz z garaże podziem-
nym i miejscem postojowym, do-
bra komunikacja z miastem 2 linie 
autobusowe, okolice lasu i jeziora, 
24/RYN

OLSZTYN-SŁUPY, 52,39 m2, 416 
000 zł, 3 pok., 2019 rok, nowe 
mieszkanie dwupoziomowe w 
nowym bloku z zabudową kuchni 
i sprzętem agd,garażem podziem-
nym i miejscem parkingowym, 
dogodny dojazd 2 autobusami 10 
min do centrum miasta, w okolicy 
las i jezioro, 16/RYN

OLSZTYN-SŁUPY, 64,93 m2, 
479 000 zł, 3 pok., 2019 rok, 
mieszkanie 3-pokojowe dwupo-
ziomowe wykończone pod klucz 
z zabudową kuchni i sprzętem 
agd garażem podziemnym i par-
kingiem. dogodny dojazd 2 linie 
autobusowe,położone okolice lasu 
i jeziora, 58/RYN

domy | siedliska

MICHAŁKI, Gm. Pasym Michałki, 
110 m2, 385000 zł, 5 pok., 1985 
rok, Szereg skrajny we współwłas-
ności w malowniczej wsi Michałki 
z widokiem na jezioro . Więcej 
www.as.olsztyn.pl  603 584 180 
Małgorzata, 53/AS.

MOSTKOWO, Mostkowo Gm. Łuk-
ta, 153 m2, 299000 zł, 5 pok., Po-
łowa domu z działką 4400 m . sto-
dołą , oborą sprzedaż lub zamiana 
na mieszkanie 2-pokojowe . Mogą 
spokojnie mieszkać 2 rodziny góra 

, dół .Więcej www.as.olsztyn.pl 
603 584 180, 42/AS.

OLSZTYN, Brzeziny, 400 m2, 
1600000 zł, 9 pok., 1985 rok, 
Dom wolnostojący duży doskona-
ły dla dużej rodziny lub pod dzia-
łalność na ładnej działce 1185m. 
nieruchomość , utrzymana zadba-
na . Więcej 603 584 180 Małgo-
rzata Dyrda lic.3079, 75/AS.

OLSZTYNEK, 550000 zł, budynek 
100m2 oraz dwie działki 605m2 
i 942m2, pełne uzbrojenie, cena 
550 tyś zł polecam, 53/RYN

OLSZTYN-GUTKOWO, Gutkowo, 
147 m2, 750000 zł, 6 pok., dom 
bliźniak 147m2, działka 479m2, 
nowy, stan deweloperski , ode-
brany do użytku, 6 pokoi, ładne 
osiedle domków jednorodzinnych 
, ulica z kostki cena 750.000,00 
zł, 23/RYN

OLSZTYN-KIEŹLINY, Kieźliny, 
151 m2, 750000 zł, 6 pok., dom 
bliźniak 151m2, działka 441m2, 
osiedle leśne, odebrany do użyt-
ku, ładnie położony z widokiem 
na staw, stan deweloperski cena 
750.000,00 zł, 22/RYN

OLSZTYN-SŁUPY, 3330 m2, Dom 
nowy mieszkalny wielorodzinny w 
Słupach, powierzchnia użytkowa 
3330m2, 55/RYN

OLSZTYN-WADĄG, Wadąg, 134 
m2, 750000 zł, dom bliźniak, 6 
pokoi, nowy, stan deweloperski, 
odebrany do użytku, cicha spo-
kojna okolica w osłonie lasu cena 
750.000,00 zł, 26/RYN

OLSZTYN-WADĄG, Wadąg, 138 
m2, 750000 zł, 5 pok., dom 
bliżniak 5 pokoi,138m2, działka 
369m2, 750.000,00 zł, nowy, 
stan deweloperski odebrany do 
użytku,osiedle domków jednoro-
dzinnych, 21/RYN

SĘTAL GM. DYWITY, 143,66 
m2, 760000 zł, 4 pok., Dom 
wolnostojący stan dewelo-
perski rok 2022 pow.działki 
1039m2,doprowadzona woda, 
prąd, przydomowa oczyszczalnia. 
W okolicy zabudowa jednorodzin-
na z widokiem na jezioro i las. 
Atrakcyjna oferta, 55/RYN

SĘTAL GM. DYWITY, 143,66 
m2, 760000 zł, 4 pok., Dom 
wolnostojący stan dewelo-
perski rok 2022 pow.działki 
1001m2,doprowadzona woda, 
prąd, przydomowa oczyszczalnia. 
W okolicy zabudowa jednorodzin-
na z widokiem na jezioro i las. 
Atrakcyjna oferta, 56/RYN

SĘTAL GM. DYWITY, 143,66 m2, 
760000 zł, 4 pok., Dom wolnosto-
jący stan deweloperski rok 2022 
pow.działki 915m2,doprowadzona 
woda, prąd, przydomowa oczysz-
czalnia. W okolicy zabudowa jed-
norodzinna z widokiem na jezioro i 
las. Atrakcyjna oferta, 57/RYN

działki | grunty

BARCZEWO, Ruszajny, Ruszajny, 
4,56 ha, 480000 zł, Działka 4,56 
ha ogrodzona w całości , obsa-
dzona drzewami na działce las i 
miejsce na siedlisko od Barczewa 

1,30 km a praktycznie to Barcze-
wo www.as.olsztyn.pl 603 584 
180, 51/AS.

DRWĘCA, Gm. Lidzbark Warmiń-
ski, 27000 m2, 140000 zł, Działka 
rolna 2,70 ha równa , sucha obec-
nie łąka . Więcej 603 584 180, 55/

AS.

FRĄCZKI, 17895 m2, 12 zł/m2, 
Malownicza działka z warunkami 
zabudowy. Otoczenie domków jed-
norodzinnych. Media: woda i prąd. 
Dojazd droga asfaltową. Polecam!!! 
(89)5338900, 34/RYN

GADY, 35 zł, Gady działki budow-
lane wielkości:3055m2,3944m2,
5151m2,7100m2,1,72HA media 
prąd, woda, możliwość zabudowy, 
atrakcyjne położenie 35,00 zł/m2 
895338900, 28/RYN

GAMERKI WIELKIE, 3347 m2, 
20 zł/m2, Malownicza działka z 
możliwością zabudowy. Media: 
woda i prąd. Położona około 150m 
od jeziora. Polecam!! Okazja! 
(89)5338900, 36/RYN

GIEDAJTY, 3188 m2, 150000 zł, 
Malownicza działka z ważnymi wa-
runkami zabudowy na dwa domy 
jednorodzinne, budynek gospodar-
czy oraz garaż. Media: woda, prąd 
i kanalizacja. Gorąco polecam!! 
(89)5338900, 37/RYN

MYKI, 1200 m2, 215500 zł, Dział-
ka budowlana uzbrojona, plan za-
gospodarowania przestrzennego, 
ładnie położona na osiedlu do-
mków jednorodzinnych. Polecam, 
64/RYN

MYKI, 950 m2, 161500 zł, Działka 
budowlana uzbrojona, plan zago-
spodarowania przestrzennego, ład-
nie położona na osiedlu domków 
jednorodzinnych., 62/RYN

OLSZTYNEK, dwie działki budow-
lane 605m2; 942m2, uzbrojone, 
bardzo ładnie położone, cena 
480000,00 zł,polecam, 30/RYN

PITYNY, Gm. Miłakowo, 6,70 ha, 
270000 zł, 2 działki we wsi Pityny 
gm. Miłakowo oznaczone jako łąki , 
Więcej www.as.olsztyn.pl 603 584 
180, 54/AS.

RÓŻNOWO, 1000 m2, 100 zł, Róż-
nowo pięć działek budowlanych, 
malownicza okolica, oddzielny plan 
zagospodarowania przestrzenne-
go, wszystkie media, cena 100 zł/
m2 . Wielkości dzałek od 1000m2 
do 1400m2. tel.89 533-89-00 
RYN/31, 31/RYN

RUNOWO, Gm. Lidzbark Warmiń-
ski, 5323 m2, 245000 zł, Działka 
we wsi Runowo zabudowana bu-
dynkami murowanymi . 603 584 
180, 52/AS.

SPRĘCOWO, 1772 m2, 90 zł/
m2, Atkacyjna dziłak budowlana 
z warunkami zabudowy, poło-
zona na nowym terenie budow-
lanym. W pobliżu staw Media: 
prąd,wodaPolecam 0895338900, 
25/RYN

WÓJTOWO, 1721 m2, 120000 zł, 
Dobrze usytuowana działka w ci-
chej i spokojnej okolicy. Dobry do-
jazd. Aktualny plan zagospodaro-
wania przestrzennego. Atrakcyjna 

cena zapraszam!!! (89)5338900, 
12/RYN

lokale użytkowe

OLSZTYN, 15077 m2, Nieru-
chomość handlowo-usługowa o 
pow. 15077m2, pow. użytkowa 
6000m2 pozwolenie na działal-
ność wielo-powierzchniowa obiek-
tu handlowego.przy głównej dro-
dze w pobliżu Komfortu, OBI, LIDL 
.TEL.515-247-987, 43/RYN

OLSZTYN, Jaroty, 423 m2, 
1400000 zł, Lokal idealny na 
przedszkole, żłobek, biuro, szkołę. 
Opłaty 450,00 zł. Idealne położe-
nie, dobrze skomunikowany. OKA-
ZJA POLECAM!!!!!, 60/RYN

OLSZTYNEK, Budynek 100m2, 
dwie działki 605m2, 942m2, pełne 
uzbrojenie,dobra lokalizacjia cena 
480 tyś zł polecam, 42/RYN

KUPIĘ

mieszkania

OLSZTYN, �AS� Poszukuję dla 
klientów mieszkania 2-pokojowego 
na oś. Pojezierze , Centrum możli-
wość zamiany itp. 603-584-180 , 
89 539-02-00, 66/AS.

OLSZTYN, 3 pok., Poszukuję 
mieszkania 3-pokojowego lub 
4-pokojowego na Jarotach, Pie-
czewie, Nagórkach; do III pietra. 
603-584-180 lub 89 539-02-00, 
55/AS.

OLSZTYN, Kupię działkę rolną , 
budowlaną , rekreacyjną 603 584 
180, 51/AS.

OLSZTYN, 72 m2, 4 pok., Poszu-
kuję dla klientów 4-pokojowego 
mieszkania na parterze lub 1p. 
chętnie Pojezierze , Nagórki , Jaro-
ty lub zamiana Zapraszam 603 584 
180, 47/AS.

domy | siedliska

� AS� OLSZTYN, POSZUKUJĘ DLA 
KLIENTA DZIAŁKI REKREACYJNEJ, 
ŁADNIE POŁOZONEJ LAS, WODA Z 
DOMKIEM ALE TO NIE WARUNEK 
DO 20 KM. OD OLSZTYNA. 603-
584-180 lub 89 539-02-00, 93/

AS.

OLSZTYN, Poszukuję dla klientów 
domu w Olsztynie na oś. Ma-
zurskim , Mlecznym , Likusach , 
Dajtkach 603-584-180 , 89 539-
02-00, 05/AS.

działki | grunty

� AS� OLSZTYN, POSZUKUJĘ 
SIEDLISKA , DOMU NA WSI 603-
584-180 , 89 539-02-00, 79/AS.

�AS� OLSZTYN, Olsztyn I Okolice, 
DZIAŁKĘ BUDOWLANĄ REJON 
OLSZTYN I OKOLICE. 89 539-02-
00 LUB 603-584-180 POSIADAM 
KONKRETNYCH KUPUJĄCYCH. 
as@as.olsztyn.pl, 500/AS.

OLSZTYN- OKOLICE, Olsztyn - 
Okolice, Kupię działkę budowlaną 
rejon Olsztyn i okolice 603 584 
180, 75/AS.

 NIERUCHOMOŚCI DOM.WM.PL
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#rzetelnaGO

...KIEDY INNI 
MILCZĄ!

SŁUCHAMY 
I WSPIERAMY... INTER

WENCJE 
WŁĄCZ SIĘ!

PRZECIEŻ TAK NIE MOŻE BYĆ

BO MIESZKANIE JEST ŹLE UŻYTKOWANE?

lokale użytkowe

OLSZTYN, Jaroty, 423,31 m2, 1590000 
zł, 7 pok., 1991 rok, Ip./2, ATRAKCYJ-
NY! SALA 245 m2! + pomieszczenia 
biurowe. W lokalu prowadzony jest 
Fitness Club, gotowe szatnie, łazienki, 
Możliwość nabycia z wyposażeniem 
i sprzętem siłowym. tel 660 590 596, 
LEG-LS-501/ALH

OLSZTYN, Grunwaldzkie, Grun-
waldzka, 58,5 m2, 700000 zł, 
Lokal usługowo - handlowy o 
pow.58,5 m2 przy ulicy Grun-
waldzkiej po Antykwariacie 
Wejście z chodnika, duże wi-
tryny. Lokal wymaga remon-
tu. Cena 700000 zł. Kontakt 
533023134, ABRLS11422/
ABR

SZĄBRUK, Sząbruk, Sząbruk, 1246,70 
m2, 595000 zł, Obiekt produkcyjno-
-magazynowy skladający się z hali pro-
dukcyjnej wraz z zapleczem socjalno-
-biurowym o powierzchni 1246,70 m2, 
zabudowany na działce 3112 m2.Cena 
790 000, 00 zł brutto tel.660 590 596, 
LEG-HS-197/ALH

garaże

OLSZTYN, Pojezierze, Dworcowa 13, 
16 m2, 69000 zł, Garaż ( z kanałem ) 
stanowiący segment środkowy w cią-
gu przyległych do siebie garaży. Ga-
raże położone w głębi osiedla dojazd 
od ul. Pana Tadeusza, ul.Kołobrzeskiej 
i ul.Soplicy. Tel. 660 590 596, LEG-
-MS-532/ALH

KUPIĘ

mieszkania

OLSZTYN, Zatorze, 3 pok., KU-
PIĘ 2 - 3 pokoje na ZATORZU !!! 
-- Kupię 2-3 pokoje na Zatorzu 
!!! -- Kupię 2-3 pokoje na Zato-
rzu !!! --Może być do remontu 
!!.--- www.kosyl-nierucho-
mosci.pl/ tel. 664-71-31-20, 8/
KOS

OLSZTYN, Centrum, Olsztyn, POSZU-
KUJEMY do kupna; Mieszkań, Domów, 
Działek, Siedlisk, dla naszych klientów, 
w Olsztynie i okolicach Tel.608108174, 
Pilnie! zadłużone też kupimy. Zadzwoń, 
15/2021/KO.

OLSZTYN, 40 m2, 2 pok., 
Poszukujemy mieszkań 1-2 i 
3 -pokojowych dla naszych 
klientów, w różnej lokalizacji... 
MOGĄ BYĆ DO REMONTU... 
www.kosyl-nieruchomosci.pl / 
Kontakt - 664-71-31-20; 601-
82-96-22, biuro- 89-523-78-
78, 18/KOS

domy | siedliska

OKOLICE OLSZTYNA, siedliska tanio, /
KO.

OKOLICE OLSZTYNA, 150 
m2, Poszukujemy dla naszych 
klientów, DOMY, SIEDLISKA w 
różnej lokalizacji... MOGĄ BYĆ 
DO REMONTU... www.kosyl-
-nieruchomosci.pl / Kontakt - 
664-71-31-20; 601-82-96-22, 
biuro- 89-523-78-78, 9/KOS

DO WYNAJĘCIA

domy | siedliska

OLSZTYN, Oś. Mazurskie, Www.Le-
gishouse.Pl, 170 m2, 4900 zł, 6 pok., 
1997 rok, DOM w pełni umeblowany i 
wyposażony (AGD,RTV); WYSOKI stan-
dard; Działka 270 m2; piękny ogród; 
BLISKO centrum; garaż na dwa pojazdy. 
Cena najmu 4900 zł + opłaty eksploa-
tacyjne tel. 660 590 596, 151766/ALH

RÓŻNOWO, Gmina Dywity, Www.Le-
gishouse.Pl, 230 m2, 4900 zł, 5 pok., 
Piękny przestronny dom,duża dział-
ka,2 garderoby,2 łazienki,garaż na 2 
auta.Woda,kanalizacja i sieć gazowa 
miejska,dojazd drogą asfaltową, w po-
bliżu posesji przystanek autobusowy. 
tel.660 590 596, 95679/ALH

WORYTY, Woryty, 120 m2, 
4900 zł, 4 pok., Do wynajmu 
nowoczesny dom w Worytach, 
wybudowany w 2021 roku. 
Powierzchnia 120 m2, działka 
1100 metrów. Salon , otwarta 
kuchnia, trzy sypialnie, łazien-
ka. Cena 4 900 xłotych + me-
dia. Kontakt 533023134, ABR 
11561/ABR

lokale użytkowe

OLSZTYN, Śródmieście, 11 Li-
stopada 7, 150 m2, 14850 zł, 
1 pok., Lokal usługowo - han-
dlowy tuż przy Starówce, na-
rożny o pow.150 m2. Wejście 
do lokalu z chodnika. Pow. 150 
m2 ( sala sprzedaży , pomiesz-
czenie magazynowe). Czynsz 
najmu 99 zł za m2 . Kontakt 
533023134, ABR-11621/ABR

OLSZTYN, Jaroty, Wilczyńskie-
go 17, 57 m2, 2800 zł, 1 pok., 
Do wynajmu lokal na Jarotach, 
w ciagu innych loakali użytko-
wych. Wejście z chodnika, duża 
witryna. Pow.57 m2 , obecnie 
w lokalu jest sklep odzieżowy. 
Czynsz wynajmu 2800 netto. 
Kontakt 533023134, ABR-
11670/ABR

OLSZTYN - BUTRYNY, Zatorze, Borowa, 
35,51 m2, 1775,50 zł, 1 pok., 2017 rok, 
NOWO ODDANY DO UŻYTKU! Parter, 
witryna bezp. przy ciągu pieszo-komu-
nikacyjnym od ul. Jagiellońskej,parking 
przed budynkiem.Wejście od ulicy i 
środka osiedla.Czynsz 1775,50+VAT 
23%+opł.,tel 660 590 596, LEG-
-LW-384/ALH
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SPRZEDAM

mieszkania

OLSZTYN, Śródmieście/Zatorze, Lima-

nowskiego 9, 38,20 m2, 239000 zł, 2 

pok., 1961 rok, IIIp./4, ATRAKCYJNE, 

ciche mieszkanie, duża oddzielna kuch-

nia 7m2, salon 14m2, sypialnia 8m2, 

ładny duży balkon. Budynek po termo-

modernizacji, ładne klatki (nowe piony 

CO, wod-kan). tel. 660 590 596, LEG-

-MS-516/ALH

OLSZTYN, Pojezierze/Kormoran, Dwor-

cowa, 48,80 m2, 329000 zł, 2 pok., 

1982 rok, 11p /11 (budynek z windą) 

ATRAKCYJNE!, pięknie wykończone 

mieszkanie; gotowe do wprowadze-

nia; bez dodatkowych nakładów, DUŻA 

kuchnio-jadalnia, salon, sypialnia, ła-

zienka tel.660 590 596,  LEG-MS-49/

ALH

OLSZTYN, Podgrodzie, Gałczyńskiego, 

58,94 m2, 350000 zł, 3 pok., 1985 

rok, Komfortowe, I piętro, rozkładowe, 

kameralne w budynku mieszkają tylko 2 

rodziny,balkon loggia,Pilnie sprzedam, 

2/2019/KO.

OLSZTYN, Jaroty, Boenigkau, 

60,4 m2, 60,4 zł, 4 pok., 1980 

rok, Mieszkanie przy ulicy Bo-

enigka, metraż 60,4 m2 - czte-

ry pokoje, trzecie piętro. Idealne 

jako inwestycja - do wynajmu. 

Cena 446 960 złotych. Kontakt 

533023134, ABR 11715/ABR

OLSZTYN, Pojezierze, Dworcowa, 

61,50 m2, 437000 zł, 2 pok., 2001 rok, 

Budynek z 2001 r.! (jedyny budynek w 

nowej technologii na ul. Dworcowej), I 

PIĘTRO, 2/3 pokoje (możliwość powro-

tu do 3 pokoi), duży balkon, niski czynsz 

330,17 zł, mieszkanie środkowe tel. 660 

590 596, LEG-MS-504/ALH

OLSZTYN, Centrum, Głowackiego, 

69,43 m2, 420000 zł, 3 pok., M-4 kom-

fortowe mieszkanie z ogródkiem, miej-

sce postojowe przy budynku, I piętro, w 

II kondygnacyjnym budynku, gotowe do 

wprowadzenia się. Polecam!, 1/2021/

KO.

OLSZTYN, Podgrodzie/Mleczne, Iwasz-

kiewicza, 72,20 m2, 499000 zł, 4 pok., 

1989 rok, IIIp./IV, ATRAKCYJNE!, cztery 

oddzielne pokoje, oddzielna kuchnia, 

łazienka i wc; duży balkon i piwnica 

5,70m2. Budynek po termomoderniza-

cji, ładne klatki schodowe; wokół dużo

zieleni tel. 660 590 596, LEG-MS-517/

ALH

OLSZTYN, Jaroty, Edwarda Tu-

rowskego 8, 93 m2, 599000 zł, 
4 pok., 2000 rok, Duże miesz-

kanie dwupoziomoe przy ul 

Turowskiego na trzecim piętrze. 

Pow.93 m2, trzy pokoje, duży 

salon z jadalnia, dwie łazienki 

( prysznic i wanna). Dwa bal-

kony.Cena 599000zł.kontakt 

664174484, ABR-11623/ABR

OLSZTYN, Centrum, Wyzwo-

lenia, 94,80 m2, 649000 zł, 
3 pok., Mieszkanie przy ulicy 

Wyzwolenia. Pierwsze piętro, 

bardzo przestronne. Kamenica 

wpisana do rejestru zabytków, 

do końca roku możliwość sko-

rzystania z ulgi.Cena 649000zł. 
Kontakt 533023134, ABR 

11519/ABR

STARY OLSZTYN, Bartąg/Stary Olsztyn, 

Stary Olsztyn, 157,39 m2, 899000 zł, 
5 pok., ATRAKCYJNY! DOM z 2014 

r., NOWOCZESNA BRYŁA, świetnie 

utrzymany(stan do wprowadzenia), 

pięknie zagospodarowana działka, bli-

sko oś. Jaroty, szybki dojazd do cen-

trum Olsztyna tel. 60 590 596, LEG-

-DS-512/ALH

domy | siedliska

BARCZEWO, Barczewo, Wiś-

niowa 16, 145 m2, 449000 

zł, 6 pok., 1970 rok, Dom typu 

bliźniak w Barczewie. Pow.

domu 145 m2, pow.działki 514 

m2. Dom z roku 1970 - do re-

montu. Na działce budynek 

gospodarczy i szklarnia. Dział-
ka ogrodzona. Cena 449000 

zł. Kontakt 533023134, ABR-

11671/ABR

GIETRZWAŁD, Gietrzwałd 

33 C, 212 m2, 2499000 zł, 3 

pok., Luksusowa rezydencja w 

Gietrzwałdzie, tuż przy lesie.

Dom nowoczesny, parterowy, z 

garażem.wybudowany w 2020 

roku. Pow. działki 24068m2. 

Zamontowana fotowoltai-

ka. Cena 2499000 zł. Kontak 
664174484., ABR-11508/ABR

OLSZTYN, Szczęsne, Szczęsne, 101 
m2, 399000 zł, 4 pok., Piękny nowy 
dom w miejscowości Szczesne w za-
budowie bliźniaczej, działka 350m2, 
jednorodzinny , garaż, stan surowy za-
mknięty, 4 Pokoje + kuchnia ,łazienka 
. atrakcyjna cena 399000zł.Polecam!, 
12/2021/KO.

OLSZTYN, Gutkowo, Bałtycka 
176, 150 m2, 590000 zł, 6 
pok., 1960 rok, Dom partero-
wy z uzytkowym poddaszem 
w Gutkowie o pow.150 m2 - 
do kapitalnego remontu z roku 
1960. Działka ma pow.1448 
m2. na działce budynek gospo-
daczy.Dojazd droga asfaltową. 
Tel.533023134, ABR-11598/
ABR

OLSZTYN, Słoneczny Stok, 
250 m2, 859000 zł, 11 pok., 
1982 rok, Dom w pobliżu Kor-
towa, można przekształcić 
na Mały akademik . 11 pokoi, 
3 poziomy, 3 łazienki. Możli-
wość rozbudowy.Ciepła woda 
i ogrzewanie miejskie. / www.
kosyl-nieruchomosci.pl /Tel. 
664-71-31-20, 5/KOS

OLSZTYN, Gutkowo, Jastrzę-
bia, 255 m2, 799000 zł, 6 
pok., 1980 rok, Dom wolno-
stojący w Gutkowie, nieopodal 
jeziora.Podpiwniczony , parter 
i pierwsze piętro. Możliwość 
zamieszkania przez dwie ro-
dziny. Powierzchnia domu 255 
m2, działka 831 m2. Kontakt 
533023134, ABR-11493/ABR

OLSZTYN, Centrum, Lipowa, 
263 m2, 1380000 zł, 5 pok., 
2001 rok, Dom przy ulicy Lipo-
wej w Olsztynie, podpiwniczo-
ny, tuż przy centrum. Pow.263 
m2, działka 1452 m2 zago-
spodarowana. Cena 1380 000 
zł. Kontakt 664174484., AB-
RDS11385/ABR

OLSZTYN, Redykajny, Hozju-
sza 1A, 425 m2, 3000000 zł, 
7 pok., Rzydencja na Redy-

kajnach. Dom wybudowany 

w roku 2013, nowoczesny z 

budynkiem garażowym. Dom 

parterowy z użyt. poddaszem, 

pow. domu 425 m2, pow.

działki 4000 m2. Cena 3000 

000 zł. Kontakt 664174484., 

ABR_11644/ABR

OLSZTYNEK, Świerkocin, Świerkocin, 

40000 m2, 450000 zł, Piękne siedlisko 

nad jeziorem, pow działki 4 ha, budynki 

gospodarcze do remontu(stodoła , obo-

ra) nowy projekt domu, posesja ogro-

dzona, można kupić działki 30 zł/m 2(od 

1500-do 2000 m 2), 4/KO.

SZAŁSTRY, Gm Jonkowo, Szałstry, 250 

m2, 800000 zł, 6 pok., Siedlisko w miej-

scowości Szałstry blisko jeziora ,działka 

2500m2, + budynki gospodarcze; sto-

doła, garaż, kurnik, ogród , po remoncie 

sprzedam cena; 800000 zł Polecam!, 

14/201/KO.

działki | grunty

GOŁOGÓRA, 3944 m2, 272136 

zł, Działka rolna z wydanymi 

warunkami zabudowy w Go-

łogórze. Powierzchnia 3944 

m 2 - cena 272 136 złotych. 

Płaska, usytuowana tuż przy 

drodze. Kontakt 533023134, 

ABRGS11214/ABR

KRETOWINY, Kretowiny, Kretowiny, 

700 m2, 90000 zł, Działka przepięknie 

położona z widokiem na jezioro. Położo-

na w malowniczym miejscu. Cudowny 

widok. Działka rolna z przeznaczeniem 

rekreacyjnym., 11145dz/KO.

ŁUGWAŁD, Ługwałd, Ługwałd, 1750 

m2, 90 zł/m2, Działka z aktualnym 

pozwoleniem na budowę. Atrakcyjnie 

położona . dobry dojazd. W sąsiedztwie 

zabudowa domów jednorodzinnych. 

POLECAM, 1295/op/KO.

OLSZTYN, 2,5Km Od Olsztyna Wilimo-

wo, Okazja-Pilne, 10686 m2, 95000 zł, 
1,1 ha Olsztyn-Wilimowo . Działka rolno 

-budowlana .Uzbrojona.Dojazd drogą 

utwardzoną. Bardzo atrakcyjna cena., 

dział 4666/KO.

SZĄBRUK, Sząbruk, Sząbruk, 1200 m2, 

120000 zł, Działka budowlana objęta 

MPZP , malowniczy krajobraz, w pobliżu 

zabudowa jednorodzinna, w niedalekiej 

odległości wszystkie media (woda, 

prąd, gaz, kanalizacja). tel. 660 590 

596, LEG-GS-420/ALH
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Olsztyn

ulica..................

tel. ...................

BO

1219obb1-a-M119obb1-b-M

664-174-484, 533-023-134

319obb1-b-M

mgr Krystyna Sulejewska

10-512 Olsztyn

ul. Kopernika 29, pok. 215
tel./fax (0-89) 533-56-86

KO.

KOMPLEKSON
Nieruchomości, ubezpieczenia

komplekson1@wp.pl

419obb1-c-M

KOS

tel./fax 089-523-78-78

Stanisław Witold Kosyl licencja 7139

www.kosyl-nieruchomosci.pl
e-mail: biuro@kosyl-nieruchomosci.pl

pl. Pułaskiego 7, klatka nr 2
„Manhattan”, wejście od ul. Kościuszki

kom. 601-82-96-22

219obb1-b-M

eprasa.pl b91f1e73c3
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198223opb1-a-M

198323opb1-a-M

Annie Krzykowskiej 

Taty 

Pracownicy Poradni Psychologiczno-Pedagogicznej 

nr 1 w Olsztynie 

-

-

198623opb1-a-M

-P198923opb1-a

198423opb1-a-M

-P198723opb1-a

Syna 

197823opb1-a-M 197923opb1-a-M

Panu 

198023opb1-a-M

198123opb1-a-M

Grzegorzowi 

614619opb1-i-M

OLSZTYN (Zatorze), ul. M. Zientary-Malewskiej 2A

     89 534 72 42, 605 635 908

OLSZTYN (Jaroty), ul. Herberta 16/24

      89 526 66 01, 605 665 909

www.arkaolsztyn.pl

2

2

103923opb1-c-P

320520opb1-d-M

NIERUCHOMOŚCI

sprzedam

MIESZKANIE pow.48,5m2, 

parter, piwnica, Węgorzewo. 

Tel.606-759-210

WWW.DOMKIANGIELSKIE.PL 

503-103-703

do wynajęcia

PRZYJMĘ pana na stancję stu-

diującego /pracującego, 798-975-

693

MIESZKANIE 2-pokojowe, Ol-

sztyn, ul. Kołobrzeska, tel. 535-

353-216

PRACA

dam pracę

POMOCNIK operatora lasera, 

503-130-692

POMOCNIK spawacza, 503-130-

692

RÓŻNE

sprzedam

DREWNO kominkowe, opałowe 

(jesion, dąb - suchy 4-letni) min. 

3 m = transport gratis, 794-630-

121, 576-935-573.

PIELUCHOMAJTKI M/L, 798-

975-693

-P199323opb1-a

eprasa.pl b91f1e73c3



21GAZETAOLSZTYNSKA.PL\\\DZIENNIKELBLASKI.PL

WTOREK  24.10.2023

SPORT.WM.PL

15 GOLI, CZYLI LANIE W SĘPOPOLU
PIŁKA NOŻNA\\\ W 12. kolejce okręgówki Łyna na swoim stadionie straciła aż 15 bramek w meczu z Pisą! 

Takiego pogromu na pewno nie pamiętają nawet najstarsi kibice w Sępopolu, 
a fani z Barczewa pewnie nie pamiętają tak wysokiego zwycięstwa.

W
ynik mówi wszyst-
ko - stwierdza 
Paweł Dobrzyń-
ski, prezes Łyny. 

- Nasz trener chciał trochę 
pokombinować ze składem, 
no i  trochę mu nie wyszło. 
Winę wziął więc na siebie, 
co nie zmienia faktu, że po-
nieśliśmy chyba największą 
porażkę w historii naszego 
klubu. Bardzo przykra sytu-
acja, jednak nie podejmu-
jemy żadnych nerwowych 
ruchów. Chcemy dociągnąć 
tę rundę do końca, a potem 
pomyślimy, co dalej. Na 
pewno potrzebne są zmia-
ny, na przykład w podejściu 
zawodników do treningów 
i meczów. 

POTRZEBNA JEST 
TEŻ „ŚWIEŻA KREW” 
W ZESPOLE I TO JEST 
WŁAŚNIE TA ZAGWOZDKA, 
NAD KTÓRĄ PODCZAS 
ZIMOWEJ PRZERWY 
W ROZGRYWKACH 
BĘDZIEMY MYŚLEĆ. NA 
PEWNO NIE PODDAMY SIĘ, 
TYLKO DALEJ BĘDZIEMY 
TEN WÓZEK CIĄGNĄĆ, 
BO PO BURZY ZAWSZE 
PRZYCHODZI SŁOŃCE 
- MIMO WSZYSTKO 
Z OPTYMIZMEM KOŃCZY 
PREZES DOBRZYŃSKI. 

W trochę lepszym, ale 
tylko trochę, nastroju jest 
trener Zbigniew Marczuk, 
bo w Bartoszycach Victoria 
straciła zwycięstwo w szóstej 
doliczonej minucie!

- Przegrany remis - tak 
podział punktów w  meczu 
z  Wilczkiem ocenia barto-
szycki szkoleniowiec. - Mie-
liśmy przewagę, może nie 
przygniatającą, ale jednak 
przewagę. Zdobyliśmy gola 
z rzutu karnego podyktowa-
nego za faul bramkarza Wil-
czka, poza tym stworzyliśmy 
kilka innych okazji, z których 
co najmniej jedna powinna 
skończyć się bramką. Nie-
stety, od dłuższego czasu 
mamy problem ze skutecz-
nością (Victoria i Łyna mają 
najsłabszy atak w grupie 1 - 
red.). Na dodatek w doliczo-
nym czasie rywale zdobyli 
wyrównującego gola. Po tej 
akcji sędzia już nie wznowił 
gry. Cóż, w końcówce zabra-
kło nam trochę piłkarskiego 
kunktatorstwa. Trzeba było 

starać utrzymać się przy 
piłce, tym bardziej że rywa-
le zagrażali nam jedynie ze 
stałych fragmentów gry. No 
i właśnie po dośrodkowaniu 
z rzutu rożnego i celnej głów-
ce straciliśmy, wydawało się, 
pewne zwycięstwo. 

Ciekawostką meczu 
w Bartoszycach był występ 
w  ekipie gości Pawła Mi-
łoszewskiego, który przez 
dwa poprzednie sezony był 
grającym trenerem Victo-
rii, doprowadzając ją do 
gry w barażach o awans do 
IV ligi. - Na boisku pojawi-
łem się w drugiej połowie, 
gola nie udało mi się strze-
lić, ale nie taki też był mój 
cel - przyznaje z uśmiechem 
Miłoszewski. - Po prostu 
chciałem się spotkać ze 
swoją starą drużyną i kibi-
cami. Nie ukrywam, że zo-
stałem bardzo miło i ciepło 
przyjęty. Generalnie było to 
fajne spotkanie zakończone 
sprawiedliwym wynikiem - 
kończy gracz Wilczka. 

Gdyby Victoria utrzymała 
prowadzenie, wtedy w  ta-
beli przeskoczyłaby zespół 
z  Wilkowa, a  tak spadła 
o  jedną pozycję, ponieważ 
została wyprzedzona przez 
Gwardię, która ograła Błę-
kitnych. - Różnice punktowe 
są jednak niewielkie, bo tak 
naprawdę jedynie z przodu 
odjechały dwie ekipy, a dwie 
kolejne zostały z tyłu - doda-
je szkoleniowiec ekipy z Bar-
toszyc, która zapunktowała 
w trzecim meczu z rzędu. 

Z kolei ekipa Naki doznała 
trzeciej porażki z rzędu, tym 
razem w Górowie Iławeckim. 
- Bardzo nas te trzy punkty 
cieszą - przyznaje trener Cre-
sovii Mateusz Wierzbowski. 
- Olsztynianie przegrali, ale 
jest to bardzo mocna dru-
żyna. Przez pierwsze 20 
minut goście dominowali 
na boisku, w tym czasie nie 
mogliśmy zrobić trzech-
-czterech podań. Wyszli do 
nas wysoko, ale spodziewa-
liśmy się tego, więc zagrali-
śmy bardzo nisko w obronie, 
czekając na kontrę. Z  tyłu 
zamurowaliśmy bramkę, co 
w tym sezonie całkiem nieźle 
nam wychodzi. No i w pierw-
szej połowie zdobyliśmy 
dwa gole, co prawda tuż po 
przerwie rywale znowu na 
nas siedli, ale popełnili błąd 
w obronie, co skończyło się 
trzecią bramką. Mimo zwy-

cięstwa muszę przyznać, że 
olsztynianie byli częściej przy 
piłce i mieli wyższe umiejęt-
ności techniczne. Grają tam 
młodzi i wybiegani zawodni-
cy, jednak ostatecznie górą 
było nasze zaangażowanie. 
Poza tym mieliśmy pełną 
ławkę rezerwowych, a zmien-
nicy pokazali, że nie odstają 
od tych, którzy wybiegli 
w wyjściowej jedenastce. 

WYSTARCZY RZUT OKA 
NA TABELĘ, BY ZOBACZYĆ, 
ŻE BENIAMINEK 
Z MUROWANIEM BRAMKI 
NIE MA WIĘKSZYCH 
KŁOPOTÓW, BO 
SZCZELNIEJSZĄ OBRONĄ 
MOŻE SIĘ POCHWALIĆ 
TYLKO PISA. 

W następnej kolejce Cre-
sovia zagra na wyjeździe 
z Warmią, więc będzie - co 
w przeszłości raczej się nie 
zdarzało - faworytem. Mecz 
jednak zostanie rozegrany 
o  godz. 13 w  sobotę, a  ten 
fakt zawsze ma olbrzymi 
wpływ na... skład zespołu 
z  Górowa Iławeckiego (z 
tego powodu tydzień temu 
w  Pasymiu Cresovia mia-
ła tylko 12 zawodników). 
- O tej porze kilku chłopa-
ków jeszcze pracuje, więc 
w Olsztynie na pewno nasza 
ławka rezerwowych będzie 
krótka - nie ma wątpliwo-
ści Mateusz Wierzbowski. 
- Dlatego obawiam się tego 
meczu, tym bardziej że 
boisko Warmii od lat jakoś 
nam nie leży. 

W 12. kolejce kibice na 
nudę nie narzekali też na in-
nych stadionach, bo w Kor-
szach i Reszlu strzelono po 
siedem goli, a w Węgorzewie 
obaj bramkarze piłkę z siatki 
wyjmowali aż dziewięć razy. 
Swoją drogą mecz w Reszlu 
miał niecodzienny przebieg, 

bo po pierwszej połowie nie-
spodziewanie 1:0 prowadzili 
Czarni, po czym w drugiej 
połowie stracili aż sześć 
bramek. 

* Łyna Sępopol - Pisa 
Barczewo 0:15 (0:10)
0:1 - Bałdyga (4), 0:2 - Iida (7), 
0:3 - Szyszko (9), 0:4 - Iida (13), 
0:5 - Bałdyga (22), 0:6 - Mysz-
kowski (27), 0:7 - Buchholz 
(35), 0:8 - Bałdyga (36), 0:9 
- Kierstan (40), 0:10 - Iida (45), 
0:11 - Piasecki (48 samob.), 
0:12, 0:13 - Bałdyga 55, 75), 
0:14 Kierstan (82), 0:15 - Izdeb-
ski (85)

* Victoria Bartoszyce 
- Wilczek Wilkowo 1:1 (1:0)
1:0 - Kudlicki (18 k), 1:1 - Ksią-
żek (90+6)

* Cresovia Górowo Ił. 
- Naki Olsztyn 3:0 (2:0)
1:0 - Tyryłło (41), 2:0, 3:0 
- Ciesielski (42, 69)

* MKS Korsze - MKS 
Jeziorany 6:1 (1:0)
1:0 - Piotr Sawicki (15), 2:0 
- Piróg (47), 3:0 - Czepanko 
(48), 4:0 - Piotr Sawicki (53), 
4:1 - Salwowski (62), 5:1 - Piotr 
Sawicki (77), 6:1 - Paweł 
Sawicki (83)

* Vęgoria Węgorzewo - 
Śniardwy Orzysz 2:7 (1:3)
0:1 - Tomaszewski (8), 1:1 - Zdo-
bych (12), 1:2 - Kropiewnicki 
(33), 1:3 - Niecikowski (44), 2:3 
- Galiniewski (58), 2:4 - Baran 
(64), 2:5 - Gałązka (83), 2:6 - 
Zatowski (89), 2:7 - Chmielew-
ski (90+3)

* Gwardia Szczytno 
- Błękitni Pasym 2:1 (1:0)
1:0 - Kwiecień (19), 2:0 - Wnuk 
(54), 2:1 - Chrzanowski (71 
samob.)

* Orlęta Reszel
- Czarni Olecko 6:1 (0:1)

0:1 - Kozłowski (34), 1:1 - Ku-
leszo (62), 2:1 - Bochno (66), 
3:1, 4:1 - Bruj (68, 73), 5:1, 6:1 
- Romańczuk (77, 80)

* GKS Stawiguda - Warmia 
Olsztyn 3:2 (2:1)
1:0 - Panuś (23), 2:0 - Piórkow-
ski (35), 2:1 - Kulas (43), 2:2 
- Skutnik (60), 3:2 - Piórkowski 
(70)

GRUPA 1
  1. Orlęta 31  40:16 
 2. Pisa 30  55:13 
 3. Śniardwy 22  26:20
 4. Stawiguda 20  28:25
 5. Korsze 20  30:22
 6. Cresovia 19  20:15
  7. Czarni 18  24:24
 8. Vęgoria 17  28:29
 9. Naki 16  32:32
10. Błękitni 16  27:21
11. Gwardia 14  20:25
12. Wilczek 14  20:30 
13. Victoria 13  12:15
14. Jeziorany 12  23:50
15. Warmia 7  14:29
16. Łyna 6  12:45

W grupie 2 najwięcej bra-
mek kibice zobaczyli w Na-
rzymiu, gdzie Iskra prze-
grała 3:6 z  Płomieniem 
Turznica. - Niezadowoleni 
miejscowi kibice po meczu 
chcieli zrobić awanturę, 
więc stadion opuszczali-
śmy pod ochroną policji 
- informuje Paweł Oliwa, 
trener Płomienia. 

W meczu Drwęca - Unia 
(2:1) dwa gole dla gospo-
darzy zdobył Szymon Świ-
niarski, ale goście mieli 
sporego pecha, bo Łukasz 
Luliński z  rzutu wolnego 
obił poprzeczkę, a  Kry-
stian Staniec przegrał 
pojedynek sam na sam 
z bramkarzem. Jednak do 
największej sensacji doszło 
w Ostródzie, gdzie Sokół, 
niedawny trzecioligowiec, 
doznał pierwszej porażki. 
Niespodziewanie wygrała 

Polonia, która dzięki temu 
do ostródzian ma już tylko 
trzy punkty straty.

• Kormoran Zwierzewo 
— Czarni Rudzienice 
0:2 (0:0)
0:1 — Dedek (59), 0:2 
— Karczewski (76)

• MKS Działdowo — 
Huragan Morąg 0:1 (0:1)
0:1 — Leśniewski (5 samob.)

• Start Nidzica — Ossa 
Biskupiec Pomorski 4:1 (2:0)
1:0 — Godlewski (3), 2:0 
— Wawrzyniak (40), 3:0, 4:0 
— Halicki (57, 62), 4:1 — Ja-
worski (77) 

* Iskra Narzym — Płomień 
Turznica 3:6 (2:3)
1:0 — Pieckowski (11), 1:1 — Sa-
dowski (11), 2:1 — Arczewski 
(20), 2:2 — R. Śnieżawski (27 
k), 2:3 — Koszewski (37), 2:4, 
2:5 — Szymański (51, 64), 2:6 
— Świgoń (73), 3:6 — Ciesz-
kowski (87)

• Tęcza Miłomłyn — Delfi n 
Rybno 2:0 (1:0)
1:0 — Kisiel (25 k), 2:0 — Pie-
kut (74)

• Wałsza Pieniężno — Zato-
ka Braniewo 0:3 (0:1)
0:1 — Wolak (36), 0:2, 0:3 
— Rynkowski (48, 66)

• Drwęca Nowe Miasto Lub. 
— Unia Susz 2:1 (0:0)
1:0, 2:0 — Świniarski (49, 72), 
2:1 — Luliński (84)

• Sokół Ostróda — Polonia 
Pasłęk 1:3 (1:2)
0:1 - Błażewicz (3), 0:2 - Wie-
liczko (26 k), 1:2 - Musiński 
(28), 1:3 - Błażewicz (77)
 KO, JK

GRUPA 2
  1. Start 33  48:12
  2. Sokół 29  34:12
  3. Polonia 26  40:18
  4. Ossa 23  37:29
  5. Zatoka 22  35:16
  6. Huragan 21  38:26
  7. Drwęca 19  28:20
  8. Płomień 19  26:23
  9. Iskra 16  25:44
10. Unia 14  20:29
11. Wałsza 12  23:37
12. Czarni 11  22:26
13. Tęcza 11  15:26
14. Działdowo 9  19:27
15. Kormoran 7  13:35
16. Delfi n 0  10:53

Beniaminek z Górowa Iławeckiego pnie się 
w górę tabeli grupy 1 okręgówki
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PUCHAR EUROPY DLA HOŁOWCZYCA
SPORTY MOTOROWE\\\ Krzysztof Hołowczyc jest niczym wino. Oczywiście nie chodzi o to, że uderza do głowy, tylko że im jest 

starszy, tym lepszy. Olsztynianin wygrał rajd Baja Troia Turkey i tym samym zdobył Puchar Europy w rajdach terenowych.

B
aja Troia Baja 
Turkey 2023 była 
ostatnią rundą Pu-
charu Europy FIA 

w  rajdach baja. Baza raj-
du została zlokalizowana 
w mieście Çanakkale, obok 
którego znajdują się ruiny 
historycznej Troi. 

Rajd rozgrywany w ma-
lowniczej części Turcji 
składał się z dwóch etapów 
i  czterech odcinków spe-
cjalnych o łącznej długości 
ponad 450 kilometrów. 

ZAŁOGA KRZYSZTOF 
HOŁOWCZYC I ŁUKASZ 
KURZEJA (BMW X3 CC) 
PRZED STARTEM BYŁA 
LIDEREM KLASYFIKACJI 
GENERALNEJ PUCHARU 
EUROPY FIA. 

- Musimy przywieźć punk-
ty i przypieczętować tytuł mi-
strzowski – to jest nasz plan. 
Mamy dobry zespół, dobre 
nastroje i robotę do zrobienia 
- powiedział „Hołek” przed 
wyruszeniem na trasę.

I jak powiedział, tak też 
zrobił, a kluczowe dla prze-
biegu tureckiego rajdu oka-
zały się sobotnie przejazdy. 
Okazało się, że Hołowczyc 
jako jedyny kierowca na 
skrzyżowaniu dróg obrał 
właściwy kierunek, w czym 
olbrzymia była zasługa jego 
pilota, który znakomicie po-
radził sobie z nawigowaniem 
w trudnym terenie. Pozosta-
łe załogi otrzymały 26 minut 
kary za pobłądzenie na tra-
sie, co dało Hołowczycowi 
ogromną przewagę.

- Na pierwszym etapie do-
szło do wygięcia znacznika 
określającego trasę - wyjaś-
nia olsztyński mistrz kierow-
nicy. 

- POJECHAŁEM PROSTO, 
ALE WTEDY ŁUKASZ 
ZACZĄŁ KRZYCZEĆ, 
ŻEBYM WRZUCIŁ 
WSTECZNY, BO MUSIMY 
SKRĘCIĆ W LEWO. 
ZAWRÓCILIŚMY ZATEM, 
POJECHALIŚMY W LEWO, 

PO CZYM OKAZAŁO 
SIĘ, ŻE JAKO JEDYNI 
POKONALIŚMY TRASĘ WE 
WŁAŚCIWY SPOSÓB. 

To mój pilot jest więc 
zwycięzcą. Dużo zyskali-
śmy w tej sytuacji, w efek-

cie potem nie musieliśmy 
już podejmować ryzyka, 
aby odnieść zwycięstwo - 
kończy Krzysztof Hołow-
czyc, który w tym sezonie 
Pucharu Europy wcześniej 
wygrał też rajdy w Grecji 
i na Węgrzech. 

Dla olsztynianina Puchar 
Europy był jednak jedynie 
jednym z elementów przy-
gotowań do najważniej-
szego startu, jakim będzie 
styczniowy Rajd Dakar, 
w którym pojedzie nowym 
Mini.  

Na dakarowe trasy „Hołek” 
powróci po dziewięcioletniej 
przerwie - do tej pory jego 
największymi sukcesami 
w  tej imprezie jest piąte 
(2011) i trzecie (2015) miej-
sce w klasyfi kacji generalnej. 
 KO

W Pucharze Europy Krzysztof 
Hołowczyc jeździł starszym 
modelem BMW X3 CC
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OLSZTYŃSCY SIATKARZE ZAGRAJĄ W JASKINI LWA
SIATKÓWKA\\\ Dzisiaj - zaledwie trzy dni po inauguracji sezonu - Indykpol AZS na wyjeździe zagra z Jastrzębskim Węglem, 

aktualnym mistrzem Polski. Początek o g. 18.30.

Zawodnicy prowadzeni 
przez Javiera Webera 
potrzebowali 138 mi-

nut, aby odnieść zwycięstwo 
podczas inauguracji nowego 
sezonu PlusLigi. Siatkarze 
z  Kortowa w  Iławie poko-
nali 3:1 Aluron CMC Wartę 
Zawiercie, a statuetkę MVP 
otrzymał Cezary Sapiński 
(16/16 w  ataku!). Patrząc 
w  pomeczowe statystyki, 
olsztynianie dysponowali 
dokładniejszym przyjęciem 
(48 procent przy 43 rywali) 
oraz zdobyli więcej punktów 
na zagrywce (8:4). Rywale 
natomiast byli skuteczniejsi 
w ataku (51 procent, co prze-
łożyło się na 56 pkt przy 48 
procentach skuteczności 
Indykpolu AZS, co dało 60 
pkt). Obie drużyny zdobyły 
też po siedem punktów blo-
kiem.

- Jeśli spojrzymy na cały 
mecz, to nie było łatwe zwy-
cięstwo – zwraca uwagę roz-
grywający Joshua Tuaniga. 
- Trzy punkty cieszą nas tym 
bardziej, że cała drużyna za-

grała bardzo dobrze. Dys-
ponowaliśmy dobrym ser-
wisem, który w niektórych 
momentach nie był jednak 
na odpowiednim poziomie. 
W taki sam sposób można 
się wypowiedzieć o naszym 
przyjęciu. W ważnych mo-
mentach dobrze funkcjono-
wał nasz blok – ukłony dla 
Szymona i  Czarka, którzy 
zagrali niesamowicie.

Po wolnej niedzieli siatka-
rze ze stolicy Warmii i Ma-
zur w  poniedziałkowy po-
ranek udali się w długą, bo 
liczącą aż 530 kilometrów, 
drogę do Jastrzębia-Zdroju, 
aby dzień później zmierzyć 
się z mistrzem Polski (godz. 
18:30). Drużyna prowadzo-
na przez Marcelo Mendeza 
nowy sezon również rozpo-
częła od zwycięstwa –  ja-
strzębianie na wyjeździe 
pokonali Stal bez straty seta. 
Statuetkę MVP otrzymał 
najskuteczniejszy tego dnia 
Norbert Huber (18 pkt). 
Z  dobrej strony pokazali 
się również atakujący Jean 

Patry (16), przyjmujący To-
masz Fornal (13) i Rafał Szy-
mura (8). Mistrzowie Polski 
zdobyli także 13 punktów 
w bloku i dołożyli także pięć 
asów serwisowych.

W historii spotkań pod 
egidą PLS obie drużyny 
zmierzyły się ze sobą aż 65 
razy – 45 spotkań padło łu-
pem Jastrzębskiego Węgla, 
a  tylko 20 Indykpolu AZS 
Olsztyn. Ostatni pojedynek 

zakończył się po myśli eki-
py z Kortowa – 21 grudnia 
2022 roku w Iławie olszty-
nianie zwyciężyli 3:1, a sta-
tuetkę MVP otrzymał Kuba 
Hawryluk, dla którego było 
to pierwsze takie wyróżnie-
nie w PlusLidze.

Czy krótki okres przygoto-
wawczy przed dzisiejszym 
meczem pozwolił olszty-
nianom na poprawę błę-
dów? - Uważam, że mamy 

mało do poprawy. Najważ-
niejszy dla nas jest odpoczy-
nek i dobrze przygotowanie 
fi zyczne. Jeśli odniesiemy 
się do naszego pierwszego 
meczu, to chcielibyśmy być 
o kilka procent lepsi w każ-
dym aspekcie gry – kończy 
Joshua Tuaniga.

Początek meczu o  godz. 
18:30, transmisja w Polsa-
cie Sport, Radiu UWM FM 
i Radiu Olsztyn.

* Inne mecze 2. kolejki, 
wtorek: Skra Bełchatów - 
Cuprum Lubin (16), ZAKSA 
Kędzierzyn-Koźle - Stal Nysa 
(21); środa: Czarni Radom 
- Trefl  Gdańsk (16), Projekt 
Warszawa - GKS Katowice 
(21); czwartek: Ślepsk Suwałki 
- Resovia Rzeszów (16), 
Bogdanka LUK Lublin 
- Barkom Lwów (18.30); 
9 listopada: Warta 
Zawiercie - Norwid 
Częstochowa (20.30). 

 KO

PLUSLIGA
  1. LUK 3 3:0
  2. Trefl  3 3:0
  3. Cuprum 3 3:0 
  4. Jastrzębie 3 3:0 
  5. Projekt 3 3:1
  6. ZAKSA 3 3:1
  7. Indykpol AZS 3 3:1
  8. Warta 0 1:3
  9. Skra 0 1:3
10. Resovia 0 1:3
11. Stal 0 0:3
12. Barkom 0 0:3
13. Katowice 0 0:3
14. Czarni 0 0:3

Plusligowy sezon olsztynianie zaczęli od cennej wygranej z Zawierciem
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CONSTRACT WALCZY W LIDZE MISTRZÓW
FUTSAL\\\ W rozegranym w sierpniu w Lubawie turnieju preeliminacyjnym do Ligi Mistrzów Constract 

zajął drugie miejsce, dzięki czemu mistrzowie Polski awansowali do kolejnej rundy prestiżowych rozgrywek, 
która dzisiaj rozpocznie się w Chorwacji.

W 
zespole mamy 
pewne drobne 
urazy, ale nie wy-
kluczają one ni-

kogo z gry, dlatego do Chor-
wacji wybieramy się pełnym 
składem - powiedział dzień 
przed wyjazdem trener Da-
wid Grubalski. - W ponie-
działek mamy trening, a od 
wtorku zaczynamy grę.

W ZAGRZEBIU CONSTRACT 
ZMIERZY SIĘ KOLEJNO 
Z CZARNOGÓRSKIM 
TITOGRADEM (WTOREK, 
G. 16), MISTRZEM 
CHORWACJI FUTSALEM 
DINAMO (ŚRODA, G. 19) 
I MISTRZEM SZWECJI 
OREBRO FUTSAL 
(PIĄTEK, G. 16). 

- Znamy wszystkich ry-
wali, bo zdobyliśmy sporo 
materiałów wideo, więc 
wiemy, czego po każdym 
z  nich możemy się spo-
dziewać - przyznał szkole-
niowiec mistrzów Polski. 
- Najgroźniejsze powinno 
być miejscowe Dinamo, 
które będzie dopingować 
po kibicowsku, a raczej po 
kibolsku, trzy tysiące wzbu-
dzających strach Bad Blue 
Boys. 

BBB to najbardziej fa-
natyczni kibice Dina-
ma, a  raczej bandyci - na 
przykład w sierpniu przed 
meczem piłkarskiej Ligi 
Mistrzów zadźgali nożem 
kibica AEK-u Ateny. Lista 
popełnianych przez nich 
przestępstw i chuligańskich 
wybryków jest tak stara, 
jak długa, a są na niej m.in. 

IV LIGA\\\ Bardzo blisko 
sprawienia niespodzianki był 
Constract, bo do 90. minuty 
remisował 3:3 w Biskupcu. 
Debiut trenera Wojciecha 
Figurskiego w nowym klubie 
zakończył się ostatecznie po-
rażką, bo w doliczonym czasie 
gola na wagę trzech punktów 
zdobył dla Tęczy Patrycjusz 
Malanowski. 
Do sporej niespodzianki 
doszło natomiast w Jeziora-
nach, gdzie domowe spot-
kania rozgrywa DKS Dobre 
Miasto. Gospodarze jedynie 
zremisowali 3:3 z rezerwami 

Stomilu, które w tabeli zajmu-
ją przedostatnie miejsce. Na 
dodatek DKS remis także ura-
tował w doliczonym czasie. 
Z kolei Granica wróciła na 
zwycięską ścieżkę, jednak 
podopieczni Adama Fedoruka 
mocno męczyli się z Olim-
pią Olsztynek, zdobywając 
zwycięską bramkę w… 90. 
minucie! Gola na wagę trzech 
punktów strzelił Patryk 
Policha. 
Mecz kolejki rozegrano jednak 
w Elblągu - rezerwy Olimpii 
dwukrotnie obejmowali 
prowadzenie, ale trzy punkty 

ostatecznie pojechały 
do Białej Piskiej. 

* Tęcza Biskupiec – Con-

stract Lubawa 4:3 (0:2)

0:1, 0:2 - Rykaczewki (12, 28), 
1:2, 2:2 - Chabera (63, 81), 
3:2 - Malanowski (84), 
3:3 - Banach (88), 4:3 
- Malanowski (90+3)

* DKS Dobre Miasto – Stomil 

II Olsztyn 3:3 (1:2) 0:1 - Shino-
naga (14), 1:1 - Radzki (27), 1:2 - 
Gawdziński (28), 2:2 - Bah (71), 
2:3 - Stromecki (88), 3:3 
- Rytelewski (90+2)

* Polonia Iłowo 

– Mamry Giżycko 1:2 (0:1)

0:1 - Drażba (43), 0:2 - Wasz-
czyn (68), 1:2 - Kruszyński (83)

* Motor Lubawa – Mrągowia 

Mrągowo 0:1 (0:0)

0:1 - Skrzęta (74)

* Granica Kętrzyn - Olimpia 

Olsztynek 1:0 (0:0)

1:0 - Policha (90)

* Mazur Ełk - Polonia 

Lidzbark Warmiński 

1:1 (0:0)

0:1 - Bogdański (72), 1:1 
- Gondek (83)

* Jeziorak Iława 

- Rominta Gołdap 1:3 (1:1)

0:1 - Radzikowski (24), 1:1 
- Galas (33), 1:2, 1:3 
- Radzikowski (49, 85)

* Olimpia II Elbląg 

- Znicz Biała Piska 2:3 (1:1) 

1:0 - Tobojka (33), 1:1 
- Owsiannikow (39), 2:1 
- Kardyś (53), 2:2
 - Pietkiewicz (64), 2:3 
- Sziszkin (66) 

 EM, JK, KO

PO 12 KOLEJKACH

  1. Znicz 29  30:17
  2. Granica 27  27:13
  3. Olimpia II 25  22:9
  4. Polonia LW. 24  31:12
  5. Dobre Miasto 24  27:15
  6. Mrągowia 23  26:17
  7. Rominta 22  20:11
  8. Tęcza 20  21:16
  9. Mamry 16  25:29
10. Motor 13  12:15
11. Jeziorak 12  14:21
12. Olimpia O. 10  16:27
13. Mazur 9  14:18
14. Stomil II 7  16:35
15. Constract 6  17:39
16. Polonia Ił. 4  10:34

O PIŁCE

hitlerowskie pozdrowienia 
przed meczem z Milanem. 
W 2021 roku podczas poje-
dynku z Legią Warszawa na 
trybunach pojawiła się fl a-
ga z napisem „Sto Bog Da” 
(Boże błogosław bohatera), 
było to hasło Chorwackie-
go Ruchu Rewolucyjnego, 
który podczas II wojny 
światowej kolaborował z III 
Rzeszą. Podobne treści były 
także podczas meczu Ligi 
Mistrzów z Manchesterem 
City, a po spotkaniach z Red 
Bullem Salzburg czternastu 
kibiców Dinama zostało 
oskarżonych o propagowa-
nie nazizmu. Z kolei w 2015 
roku podczas meczu repre-
zentacji narodowej z Nor-
wegią na stadionie pojawiło 
się hasło „Za dom sprem-
ni” (Gotowi dla ojczyzny), 

które podczas wojny było 
hasłem-salutem używanym 
przez chorwackich ustaszy - 
był to taki odpowiednik na-
zistowskiego pozdrowienia 
„Sieg Heil”. 

Dodajmy jeszcze, że usta-
sze podczas wojny zabili 
wiele tysięcy obywateli Ju-
gosławii, szczególnie Ser-
bów i Żydów. W tej sytuacji 
nie dziwi, że podczas me-
czu z Gruzją w 2011 roku na 
trybunach zawisła nawet... 
swastyka!

- MECZ Z DINAMEM BĘDZIE 
NAJTRUDNIEJSZY NIE 
TYLKO ZE WZGLĘDU NA 
FANATYCZNY DOPING, 
ALE TEŻ ZE WZGLĘDU 
NA KLASĘ MISTRZÓW 
CHORWACJI, KTÓRZY 

Z RACJI WYSOKIEGO 
MIEJSCE W RANKINGU 
DOPIERO TERAZ 
ROZPOCZYNAJĄ WALKĘ 
W LIDZE MISTRZÓW 
- WYJAŚNIŁ TRENER 
GRUBALSKI. 

- Jednak nie mamy wyj-
ścia: jeśli chcemy awan-
sować, musimy wygrać, 
bo z  tego turnieju dalej 
przechodzi tyko zwycięz-
ca. Dwaj pozostali rywale 
wydają się być łatwiejsi, 
bo tak jak my awansowa-
li z  preeliminacji - dodał 
szkoleniowiec mistrzów 
Polski, którzy w niedzielę 
stracili fotel lidera Eks-
traklasy. Stało się tak, bo 
z  powodu turnieju w  Za-
grzebiu ich mecz z Euro-

busem został przełożony. 
Do tej pory lubawianie 
jako jedyni jeszcze nie 
stracili punktu. - Wszyst-
ko jest pod kontrolą, ale 
liga tak naprawdę dopie-
ro się rozkręca - przyznał 
Dawid Grubalski. - Naj-
ważniejsze, że dobrze nam 
się razem pracuje, a nowi 
zawodnicy udanie wkom-
ponowali się do zespołu, co 
widać po wynikach.

Wiele o  układzie sił 
w  Ekstraklasie powinny 
powiedzieć grudniowe me-
cze, w których tydzień po 
tygodniu Constract zagra 
z Piastem i Lesznem. - Ze-
spół z  Gliwic ma najwię-
cej jakości ze wszystkich 
klubów - ocenił trener 
Grubalski. - Ale tak też 
było w  poprzednim sezo-

nie, a mimo to jakoś sobie 
z  nim poradziliśmy. Poza 
tym mocne będzie Leszno, 
a i Rekord zapewne jeszcze 
złapie drugi oddech, bo 
w tej chwili chyba jeszcze 
siedzi mu w głowie ostatni 
przegrany z nami fi nał. 

* 7. kolejka Ekstraklasy: 
We-Met Futsal Club 
Kamienica Królewska 
- Red Dragons Pniewy 7:5 
(3:2), Dreman Opole Kom-
prachcice - Sośnica Gliwice 
4:2 (1:0), Widzew Łódź - Legia 
Warszawa 6:3 (3:2), Clearex 
Chorzów - Rekord Bielsko-
-Biała 0:9 (0:5), AZS UW Wi-
lanów - Jagiellonia Białystok 
2:2 (1:0), Piast Gliwice - BSF 
Bochnia 3:2 (2:1), Futsal Lesz-
no - FC Toruń 8:3 (3:0), mecz 
Constract Lubawa - Eurobus 
Przemyśl został przełożony 
na 8 listopada.
 KO

PO 7 KOLEJKACH

  1. Piast 19  36:11
  2. Constract* 18  37:12

  3. Rekord 15  32:16 
  4. Leszno 15  32:17
  5. Dreman 15  25:18
  6. Eurobus* 10  24:20
  7. Widzew 10  26:27
  8. Bochnia 10  29:31 
------------------------------------------
  9. Legia 10  23:25
10. FC Toruń 9  23:32
11. Kamienica 7  28:32
12. Red Dragons 6  21:24
13. AZS UW 6  16:25
---------------------------------- --------
14. Clearex 3  19:46
15. Sośnica 2  8:26
16. Jagiellonia 1  19:36
* mecz mniej

W rozgrywkach Ekstraklasy Constract Lubawa 
idzie od zwycięstwa do zwycięstwa

Fo
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